 __Nr1l7. Dnia 28 maja. 
Pren : 
l "numerata „Kurjera War- 

wią kieg é wynogi w Warsza* 
— kwart Ne le rs, 6, półrocznie re. 3, 

mnie ko rs. 1 kop. 50, miesię- 
4 domów o. + 50, a za odnoszenie do 
A „Blume? ca się kop. 0. a. 
z t rela pojedyńczy w kan- $$ 


tang 


eji kop. 5. , $ 
akcją baet od'ńf-tej ` 
„A0 2-giej po południu. 
ng. 8: Germana B. i Wilhelma ks, 
Piao Teodozji Męczenniczki. Zachód, 
Ya: ŚŚ. Feliksa! P. «í Ferdynanda. ' 
= SS. Potroneli i Angeli PP. / 
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„jj pietwszorzędnych. 


Dy podu więć tej uroczystości pierwszego dnia od- 
- l é się będą odpustowe nabożeństwa, z wystawie- 
; Aiśtiętszego Sakramentu, z kazaniami 1 pro- 


LF 


tegją 

WN + ; 
„ach, a mianowicie: 
'Wkos , 

Poczni 

pi 


EŃ 
cą 


$ wras 


kąż samą jak dnia pi 
ziennem ` Nabożeń 


a *przy uliey Freta 
jj, odbywać się. będ: 


nim (św. Marcina) udzieloną zos 


dniowy w kościele 


yssymy. l 


św. Krzyża na 


4 


już w niedzielę. i 


'pownióny zakończon 


z 1 


"z Paryża. 


„Kochany redaktorze! 3 y 
dośc ielką przyjemvością a nawet zadowoleniem mi- 
Oppo 18) narodowej przychodzi:,mi dziś pisać 

hym i wybornie napisany i g tWörze, który 


Mg vor 
x dziełach bardziej dziwacz niż oryginsl- 


kt lu 


u 
y tres, 


` 
ln 
iR 
dg) 


r 


MIEJSC I LUDZI 


IR a ZKI | 


D 


T jA Way ci0 Zodiak m. 116. 


(i Józefa“ Korzeniowskiego. 
i i 


t : ń vdyi 2 „ITl; daib 
dzin 0009980 aar Pułtusk, d; 14 maja. 
jl p Mfacego — móże pojedziecie do Ozerniako= 


gp Mi dojechałem do Dobrzynia, którego stary 
| alt "znosił się nad Wisłą, dwie rzeczy mię tro- 
a pyówiły. Naprzód gęsi dzikie, które ciągnęły 
O fs y na pola zielone'i młodą pszenicę ziemi 
e żyj c Ciągnęły one dwóma gromadami, w lin- 
Ai Wanemi. Widać pułki te były sobie lub ob- 
gp ząy et nieprzyjazne. Dziwne robiły ewolucje, 
y MALO dzić się wzajemnie na puszystem 
"te się pod niemi zieleniło. Niebo było ezy- 
q:zyki manewrująe i połyskując czasem ja- 
"ny Pióry, przenosiły mnie w przeszłość. Widzła-. 
Mtp Szeregi husarzy, widziałem linje w białych 
Wtopy 7 KTZYŻem na piersiach, ich zachodzenia, 
000, Vy Porzą, ek, ich oczy wytężone na'tę ziemię, 
à edino wać" eheiaty, ak kolejką naturalną 
ty o 
<Ą lziwiąc się instynktowi zwierząt, ściska- 
„e linje przy zbliżaniu się nieprzyjacieła, in- 


[| 
s 


-] 


W sehód loca to 


przyszłą niedzielę Kościół święty katolicki, 
dzić będzie doroczną uroczystość ZESŁANIA DU- 
| p WIĘTEGO, "inaczej Zielozami Swiątkami zwaną. 

swi CZYStOŚĆ rzeczona obchodzi się dwoma dniami 


Si tak zrana jak i po południu, w następujących 


ściele św. Ducha, uprost ulicy Mostowej, roz- 
Sme się odpust tygodniowy, który począwszy od 
Szych uroczystych” Nieszpórów w wigilję Świąt, 
' przyszłą sobotę, odbywać się będzie nazajutrz 
ją anem odpustowem. nabożeństwem, drugiego 
mo kimze samym porządkiem:W oty wa; Sumą i Nie- 
dni tygódnia, eodziennemi 
ie 9-tej rano i po południu 
Nieszporami — a ósmego : 


ie po 
nych drugich Nibórforzekoghanod yte 

MARE 4.029 WYGOLHE:  nacgdć 

o dnia Świat zielonych rozpocznie się znów 

cześć 


6 Nieszpory fozpoczynające rzeczony odpust 
W wa o. Najświętszego Sakra- 
neti zaś dzień Zielonych Świątek. odpust wy- | 
ym zostanie uroczystem, 


swa we Paryż 6-go maja 1879 r. 


gęsi do krzyżaków, od krzyżaków do: 


NA 
* Re: 


Dnia 16 (28) maja 1879 roku. 


Na prowincji i w Gesar- 
stwie „wynosi ioga ię rnbli sr. 9 
"1 Gw tem mięści się opłata pocztówa 
za przesyłkę: rs. Í kopicjck 46, 
„oraz za opakowanie i ekspedycję 
rs. 1 kopiejek 54). | 
„_ Prenumeratę przyjmuje się rocze 
Śnie, pólrocznie 4 kwartaie. > 
=  Rękopisma nadsyżane do 
i nie -zwracają się , 


| Ý Długość ina godzin 16 minut 13 Niedzielą: | Zesbanie n Święreco Ducha i 

H j&i R AE T IS T EAN VE R "da cy fuj a tycia, i prokat gó 
i 7 ą - *|  Ponied; : Święrsy. S, Blandyny P. M. 

a Warszawskiepo:" Płac Teatralny Nr 5, dom W. L. Zabłockiej. | Wiorel: ŚŚ. Klofiddy Kit 1 Erazm Risk 


nych, bardziej pretensjon 
przynosi; prawdziwy /zaszc: 
ctwu, : 

Przed chwi 


go naturalizmu, który nam 
przeniesienie do czystej krainy fantazji, 


pomocą straggle for life walkkżycia. 
Panowie naturaliści hc fa 


się wydobyć. 


mi weksli, nakazami sądowe 


kłością od siebie tę książkę, 
gng uczynić 4 nami naturaliści. 
chę śimielszego porównania, (z 
zwoitości w saloni „Porywa. 
się 1m wąsate | 


j powiesci; 
t wypowi 


matę Gońcourt ada. tu mea culpa. zby 
realizmu, któremu hołdował. , 
„Można wydawać—mówi on—różne „dssomożróy* i 


nowićw© losach realizmu, naturalizmu. i wiernem stu- 
djowaniu natury. ludzkiej nie odbędzie się na -gruns 
cie, który sobie wybrali autorowie tych dwóch. po- 
wiesci“. 


A- zaznaczcie sobie że, „Germinja Lacertaug“ jest 


jedńem z arcydzieł Goncourtów i że ta asymulacja 
jej zutworem Zoli, choć dowodzi wiele skromności, 
nie jest jednakże słuszną. Ale Goncourt chciał nadać 
|. sobie;prawo papisania co następaje. Karcił się sam, 


stynktówi, którego mie miat jenerał piemoneki, po- 
zbawiony. nawet gęsiego rozumn, straciłem wreszcie 
z oczu moje wojuj: ce szeregi, i obróciwszy się na prawo 
spost zegłem „przed sobą panne Balbinę. Był to dru- 
gi qrzedmiot, który mnie zastanowił na drodze do 
Dobrzynia, 

Panna Balbina była młoda, niebrzydka, miała na 
sob e dość czystą sukienkę perkalową w paski, ehu- 
steczke: jedwabpą na głowie,  podwiązaną pod brodą, 
miała pa sobie trykotowe rękawiczki, 'w ręku paiaso- 
lik czerwovawy, a na nóżkach, które żywo stąpały 
po piaskn, nie miała nie — gdyż niestety!. szła boso. 
Ten kontrast rąk ubranych w trykoty, z bosemi no- 
, gawii zastanowi? mię i zwrócił moje myśli ze sfery 

historycznej w obyczajową.  lleż to klesk prześladu- 
j> ten kraj biedny! Dawniej krzyżacy gnębili, a teraz 
różność dobija do reszty i kazi. Jakkolwiek moralne 
yły moje uwagi, które mi wówczas przychodziły, że 
piasek był duży, panna Balbina. wcale nie szpętna, 
,wylazłem z bryczki i zbliżyłem się do niej. Taką za- 
wiązaliśmy rozinowę: 
— Dokąd to panienka dąży? 
— Idę do Dobrzynia. 
— Po cóż to? 
i — A panu co do tego? 
, Czułem to dobrze, że panna 
zacząłem z innej beczki. : 

— Jakże się panienka nazywa? `. 

— Nazywam się Barbara Wiśniewska. 

— Czy panienka mieszka w Dobrzyniu? „© =, 

— Mieszkam przy siostrze w Kamiennicy, gdzie mój. 
szwagier ech. Dornen jem u pana Sokoławskiego:. 


tt 


Balbina miała rację, i 


$ 


i t Ain 4 


4 7 WEET, 


ych miż -zajmujących 
t. naszemu  piśmieęuni- 


ląukończyłem czytanie „Braci Żengam- 
mo“ Kdmunda de Goncourt iie umiem wyrazić do 
jakiegosstopnia wdzieczny jestem temu autorowi, za 
oderwanie minie przez kiika gddzin od tezo smutne» 
lę, szumi w uszach i 


Jakażybo:to słodka'i miła towarzyszka wrażeń, ta 
faoiązja! < Ipo: prawdzie cóż my żądamy od pisarza? 
Chcemy żeby nas oderwał od nas samych, żeby nas 
wzniósł ponad zwykły poziom „eodziennej, rzeczywi- 
stoświ pociągnął za sobą na zewnątrz a raczej po- 
nad atmosferę, w której się ciągle krzątamy, A to za 


s-przykać do smutnej 
rzęczywiętości, z której bezustannie. pragnęlibyśmy / 


` į Bo-wystaweie subie ofo;bankiera, wajezącego przez 
cały dzień z deficytem pieniężnym, który wieczorem 
bierze, się dorczytania powieści, zapełnionej protesta- 
i, zajęciami komorni- 
ków ete. ee. Nieszczęśliwy, ów odrzuciłby. -z wście- 
bo. przeczytawszy ją 
mógłby dojść do warjacji.. A jednak to właśnie pra- 

Użyję nawet tu tro- 
y- wiecie. jak się po- 
stępuje z kotami, które dopuszezą się jakiej nieprzy- 
nie; je za, kark i macza 
licze wich.: wystójsku pizeciw przy- 


tniego |, 


„Germinje Lacertang*, ale wielka walka, mająca sta~: | 


n Z ssia 4 ZY 1 E > bt » 
„silniejszego wystąpienia 


| żeby stawić się w możność 
przeciwko wrogowi. 


A czyni to w sposób następnjący : j 


+„W,dniu, w kiórym straszny rozbiór, Ean który - 
przyjaciel mój Zola i ją sam może poddahśmy naj- 
niższe warstwy społeczne, zostanie podjętym przez u. 
talentowanego pisarza i zastosowanym do odtwoszenia 
postaci wyższych sfer społecznych, gdzie zestodka- 
( wuje „się dobre wychowanie i światowa dystynkcja, 

w dhiu'tym klasycyzm 1 wszystko co za nim idzie 

przestaną dopiero istnieć, ; ' ECK 

Brat mój i ja pragnęliśmy szczerze napisać powieść 
realistyczną wyższego swiata. , Nie jest bowiem głó- 
wnem zadaniem realizmu—że juź użyjemy tego okre- 
ślenia niedorzecznego, które służy za sztandar—opi- 
sywanie tego co stol nizko, co wstręt obudza, co zle 
wonieje. -Racja jego istnienia. jest owszem określenie 
tego wszystkiego co wzniosłe, co piękoe, „co neci ku 
sąbie.— powinien on badać to. w tenże sam spsób, 
w jaki w ostatnich czasach ludzie nowej szkoły badali 
brzydotę*. 
 „Lezyliż to nie jest słusznem i prawdziwem? Stu- 
djajmy naturę czystą, a nie zbrukaną, pragoijmy har- 
'monji a nie rozdźwióku, ażeby ta czystość i harmonja 
stały się, przykładem dla: ludzkości, Dokłądność jest. 
ho!d:m oddanym prawdzie; "co nam po tych, którzy. 
malują nam Indzi z towarzystw, jakie nigdy nie istnia- 
ły. Prawdziwem zadaniem. pisarza jest ukazać ludz- 
kość taką jaką jest, a wysnuć z tego obrazu prawdzi- 
we i sprawiedliwe dążenie do postępu, j 

Oto Bracia Zengammo, 


zwoitoś tylko bardzo wiernym obrazem li- Jest to realizm, jeżeli już koniecznie chcemy tego, 
teratu LEN PO ż gdyż obaj bohaterzy powieści są clownami, a świat: 
ieszno mi przejść do, „Braci Zen-.| w którym żyją, środek w którym się porus i=. 


Kostra- | 
' ją się szalenie, młodszy miłuje brata przy wiązaniem! 
| synowskiem, starszy zlewa na młodszego całą mate 


To mówiąe, panna Balbina trochę zaczerwieniia się. 
Spostrzegłem to i dodałem: 

|  —Jabym się założył, że tam przy gorzelni pana 
Sokołowskiego jest jeszeże pisarz, który pannę Bal- 


p m e eR a 


binę więcej interesuje, niż szwagier. 
„== Choćby i tak było — rzekła spojrzawszy na 
| mnie zdziwiona — czy to panu eo szkodzi? 

— A cóżby mi to kodzie miało?,., Owszem, bar- 
dzo winszuję temu panu pisarzowi, że się pannie Bal- 
binie podobał. ; zh 

Kiedyż to wcale nie pisarz — odpowiada ru- 
mieniące się. jaa 

— Już czy, pisarz czy nie pisarz, ale zawsze byłby 
bardzo niekontent, gdyby widział, że panna Balbina 
iak nóżki swoje brudzi i kaleczy porpiasku. 

— A jemu co do moich nóżek. $ 

— Tego już ja nie wiem, co jemu do sóżek panny 
Balbiny; to tylko wiem, że szkoda takie nóżki ponie- . 

wierać po piasku. Mory wały i 
— Nie wezmą jch, djabli—odpowiedziala, —trzewi= 
ków większa szkoda, bo mi ich nikt nie sprawi. „ | 

Jak niegdyś Dołhorukowa nie chciała przestawać 
z p. Dziatłow dlatego że miała ga płeć, tak i ja 
przestałem rozmawiać. z panną balbiną,. bo zaczęła 
się tłómaczyć grubemi slow .. Skłoniłem się więc È 
wsiadłszy do bryczki, myślałem o dziwnej mięszani- 
nie ładnej sukienki, trykotowych rękawiczek I para- 
solika, z boszmi nogami i prostackiem słowem i spo- 
sobem myś.enia. ; o 
| „Dobrzyń jest liche -bardzo miastaczko, chceiaż od 
| niego ziemia cała nazwisko swoje bierze. Ma tylko 

| kościół dawny, nieszczególnych form, stawiany jeszcze 


gy 


bzyną czułość, Obaj namiętnie uprawiają gimnastykę, 
przywiązująe do niej, głównie starszy, instynkt wy- 
nalazczy. Lubują się w swojem rzemiośle i rozkoszu- 
ją się niem. | 

W te ćwiczenia siły zręczności i gibkości ludzkiej 
umieją nawet włożyć po trosze inteligencji. Chcą do- 
wieść eo może zdziałać krzepkość zdwojona wolą. I 
po prawdzie, jeżeli mamy wytłómaczyć zajęcie, jakie 
budzą w tłumie ćwiczenia akrobatyczne, to tylko 
w tem sposób wyjaśniać je przystoi. 


Oklaski, jakie dajemy produkcjom tego rodzaju, są. 


tylko mimowolnym hołdem składanym energji i sile 
ludzkiej, które igraszkę czynią z wszelkich trudności 
i dają przystęp obawie i dowodzą, że człowiek zawsze 
zdoła osiągnąć to, czego usilnie pragnie dokonać. 

Starszy z braci Zenh$ammo pragnie przekroczyć 
granice możliwości. Brat uwielbia go i naśladuje. Pro- 
bują więc szaleństw krzepkości i odwagi, I udaje im 
się. Maja poczucie własnej siły. Zanim przedstawie- 
nie się rozpocznie, dają sobie wzajemny uścisk. Ale 
nie drżą, chociaż mają wykonać skok na 14 stóp z po- 
mocą trampoliny. 

Otóż i przedstawienie. Orkiestra odzywa się taktem 
przyśpieszonym. Młodszy brat rzuca się w przestrzeń 
i bez wysiłku przebiega 14 stóp lotem strzały... ale 

ada i łamie nogi. Zdrajca jakiś podeiąt przyrządy. 
padek zdaje się śmiertelny. Starszy rzuca się na bra- 
ta i oszałały z rozpaczy wynosi go z areny. 

Powrót dożdrowia jest trudny i powolny, Po dwóch 
miesiącach chory próbuje sił swoich i przekónywa się, 
że już nigdy nie będzie mógł rozpocząć ha nowo swć- 
ich produkcyj. Przejmuje to go rozpaczą, a widok bra- 
ta budzi w nim zawiść. Pragnąłby, ażeby i on zaprzę- 
stał akrobatycznej pracy. A jednak ten brat tęskni do 
trapezu. Po nocach wstaje z łóżka, żeby się oddawać 
ulubionym ćwiczeniom. 

Pewnej nocy młodszy brat budzi się także, powsta- 
je i powlókłszy się na kulach, chwyta starszego na 
gorątym uczynku gimpastyki. Wydaje krzyk i mdle- 
je. Starszy przybiega go ratować i obiecuje poświęcić 
dlań to co było jego życiem i szczęściem. Od tej chwili 
obaj bracia stają się grajkami na skrzypcach, chociaż 
młodszy musi grać siedząc na krześle. 

To proste a jednak prawdziwe. Ile tu namiętności 
ludzkiej. W tem całem opowiadaniu, tak dyszącem 
prawdą a przejmującem, kobieta zajmuje drobne bar- 
dzo miejsce. Ci dwaj elownowie mają coś z postaci 


Hoffmana albo Poego, coś wzruszającego i przeraża- 


jącego, a wyciskającego pomimowolnie łży. 
Jeszcze ostatnie słowo. 
Członkowie komitetu powszechnego stowarzyszenia 

literackiego zebrali się w tych dniach na braterską 

biesiadę. iÀ 
Wnoszono tam zdrowie nieobecnych. JL. 


PROCEŚ. 


Urzędowe Krjowskie wiadomości gubernjalne ogła- 


* 


szają co następuje: 


za Konrada, księcia mazowieckiego, a restaurowany ] 


przez Nałęczów, których portrety wiszą przy am- 
konie. 
Choć było jeszeze wcześnie, musiałem tu nocować, 


| rano, w kijowskim sądzie okręgowym wojennym 


| 


„Dnia 30 kwietnia (12 maja) o godzinie tot pół”| czytano też wiele dokumentów. i 


m Z = 


> 1,4 
poczęła się przy drawiach otwartych sprawa podda- 
nego -a A Ludwika Brandtuer'a, Talaga 0- 
ścisława Steblin- Kamienskiego, Włodzimierza Deba- 
goryj-Mokrijewicza, Pawła Orłowa, czterech osób 
niewiadomych, które nie podały do protokółu swego 
pazwiska i stanu, córki rzeczywistego radcy stanu 
Natalji Armfeldówny, córki asesora kelegjalnego 
Katarzyny Sarandowiczówny, córki dymisjonowanego 
sztabs-kapitana Aleksandry Patalicynówny, szlach- 
cianki Marji Kowaiewskiej, wdowy po lekarzu Kata- 
rzyny Nietoczajewowej, oraz córki podoficera Wiary 
Wasiljewówny, saski w $ 

1) Brandtner, Steblin -Kawieńskij, Debagoryj-Mo- 
krijewicz, Orlow, czterej*niewiadomi z nazwiska, 
Armfeldówna, Kowalewskają i Saranduwiczównąa 0 u- 
dział w nieprawnem stowarzyszeńiu, mającem na ce- 
lu zwalenie i przekształcenie ustroju politycznego — 
a nadto : Ko AHA 

2) Brandtner, Steblin<K'amienskij i niewiadomy ma= 
łego wzrostu, o zbrojny opór przedstawicielom kor- 
pusu żandarmów i policji miejskiej, skutkiem czego 
była śmierć jednej z tych osób, oraz zadanie lekkich 
ran trzem innym osobom, pa 

3) niewiadómy ujęty przeż szeregowca Kaplina, 
mieniący się Antonowem, podobnież o zbrojny opór 
stawiony policjantom, -skutkiem czego było zadanie 
jednemu z nich lekkiej rany, “, | i 

4) Debagotyj-Mokrijewicz i Kowalewskaja o podra- 
bianie falszywych dokumentów i przemieszkiwanie 
z takiemi dokumentami, 

5) czterej niewiadómi 6 ukrywanie swego stanu i 
nazwiska, y! i 

6) Potalicynówna i Nietoczajówowa o ukrywanie 
występku wyrażonego w l-in punkcie, —nareszcie 

7) Wiara Wasiljewówna 0 niezawiadomienie wta- 
dzy o tym występku.  * 

Po zagajeniu posiedzenia, obwinieni, wprowadzeni 
po jednemu do sali sądowej, usiedli wa ławach oskar- 
żonych za krata, ź wyjątkiem Potalicynówby, Nieto- 
czajewowej i Wasiljewówny, którym dana miejsc» 
niekomunikujące się ż invymi oskarżonymi i nieza 
dzone kratą. N śtortow: 

Po zapytaniach, zwróconych przezprezy 
oskarżonego względem ich nazwisk i wieka 
piono do odczytania aktu oskarżenia, co w 
Motnik sekretarza kijowskiego sądu okręgowego 
jennego. BB z 


dA 


'ezydując 
-D 


znań przed sądem i wogóle wszelkiego udziału w śledz- 
twie sądowem, z wyjątkiem tylko Steblin-Kamieu- 
skiego, który nie chcąc otrzymać obrońcy, sam pedjął 
się własnej obrony, tudzież Netoczajewowej i Wasil- 
jewówny, których obrońcą byt kandydat do obowiąz- 
ków wojenno-sądowych w ki, owskim sądzie okręgo- 
wym wojennym, Dobrowolski. rt 

Z kolei sad przystąpił do obejrzenia dowodów, zba» 
dano świadków i wykonano trzy sprawdzenia za po= 
mocą biegłych, nańczycieli kaligrafii, pieczętarzy, 
fabrykantów broni i instruktorów wojskowych; prze- 


ręce na lasce, na nich piersi położył, uśmiechnął się 
na to zapytanie gospodyni i rzekł: 
| — Moja pani, na febrę jest różna medycyna; ja to 
jnż i sam praktykowałem I widziałem na ludziach, że 


gdyż mie miałem koni i dopiero rano nazajutrz mo- | jednemu to, drngiemu inne skorzyści (sic — od sko- 


głem obejrzeć gą Stańcję dostałem czystą i po- 
rządpą u poczciwej jakiejś staruszki, która niezmiernie 
była mi rada, gdyż po uwolnieniu się od kwaterunku, 
mniepierwsze go miała swym gościem, od którego 
spodziewała się zarobku. Na drugiej stronie był tam 
szynk, Wypiwszy herbatę, zapaliśem sygaro i staną* 
łem na ganeczku, patrząc na pustą ulicę i na przeciw- 
legły kościół. Z drzwi otwartych szynku doszły mnie 
słowa jakiegoś gościa, bardzo doborowe i z komiczną 
starannością okazujące niby dobre wychowanie. Ów 
górny interlokutor mojej gospodyni (gdyż oni tylko 


- we dwoje z sobą rozmawiali) był to piekarz z Płocka, 


przebywający czasowo w Dobrzyniu. Widać więc, 
że chciał mieszkańcom Dobrzynia zaimpónować, jako 
fabrykant chleba z gnberskiego miasta, i dłatego tak 
się niepospolicić tłómaczył. Chociaż mnie bawiły 
niestosównie cząisem wplatane w rozmowę słowa, 
które przekręcał i których nie rozumiał, nie mogę wam 
jednak przytoczyć żadnego, boni nie nie zanotował, 
a komponować nie chcę. Ale umieszczę tu anegdotkę, 
którą p. piekarz gospodyni opowiadał, a którą nieć 
Hania czytelnie i równo przepisze i Polusiowi do 
etersburga poszle. 


Gospodyni miała febrę i pytała się między innemi 
rzeczami swego gościa, coby:to na to robić? Piekarz, 
który siedział na ławie w granatowej kapocie, w sie- 
raczkowej czapce z baranków, i jako człowiek, który 
postanowił odsiedzieć swoje w szynkowni, oparł obie 


rzyścić, które widać piekarz bez wiedzy pieboszezyka 
Lindego wykomponował). Bo ja pani powiem, jak 
się zdarzyło w jednćem mieście. Zachorował kowal 


j D s ar 271 a ` AB x SAB 
Po przeczytaniu aktu oskarżenia, wszyscy obwinieni 
'| nie przyznali się do winy, oraz odmówili wszelkich ze- 
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na febrę i zawołał doktora. Doktor przyszedł, wj 


sał i kazał iść z pieniądzmi do apteki! Kowal 
p? prawie bez pamięci, żona płakała, a doktor mó- 
wił jej: ) 

— Nie bój się asani, jak to zażyje, będzie zdrów i 
weźmie się do młota. 

"Gdy się kowal npamiętał, woła: - 

— Żono! dawaj mi kapusty kwaśnej z rosołem. 

— Bój się Boga mężu — powiedziała żona — tu 
był doktor, i ot co napisał. 

— Idź do djabła! — krzyknął kowal — z dokto= 
rem i jego papierkiem, a dawaj mi kapusty; tylko 
żeby było dużo sosu, bo mi się pić chce. - 

Żoną bała się męża i zrobiła eo kazał. Zjadł ko- 
wal kapusty, napil się rosołu, wyspał się, a nazajutrz 


poszedł do kuźni i kuł młotem. Przyszedł doktor i |. 


nie zastał kowala w izbie. Pyta się: 
— A gdzie chory? POP PIBLEA0O71 
edy 


Zona powiada: 
— W kuźni, panie, bije młotem. 
— A widzisż imość, ja mówiłem, że jak zażyje me- 
go lekarstwa, to będzie küt młotem. 0 - 
. —To- nie od tego panie — odpowiedziała żona — 
kazał sobie dać kapusty z sosem, najądł się, napił i 
wyzdrowiał 


80-go 


pe- s 
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Wszystko to trwało od godziny 7-ej wieczorem 
Oh (12-go moje do godziny 9'/, wieczó” 
rem 3 (15) maja. 


W toku śledztwa sądowego, dwaj niewiadomi 7% 


ga 
zwiskiem Theochari; drugi, że jest synem kupca 
zwiskiem Posen. ibai „ge AB 
~ Osobistość ich udowodniono niepodejrzanymiśw iad- 
ami. AE. 
Dnia 3 (15) maja o godzinie 7/, wieczorem ze 
częly się EL sądowe, zagajone mową 0s pi 
T ijowskiego sądu okręgowe wą 
A 


nym, którzy wszyscy zrzekli się wszelkiego jakieś? 
prot 


iia nieprawnego stowarzyszenia, mają 
alenie w drodze gwałtu istniejącego st 
u polityce niej Jub więcej odległej Pr, 
szłości, oraz za winnych zbrojnego oporu stawiolś 
er" clinic dt śmiercią przez, TOA ep 
anieg wd lą. 
2) obwinionych Steblin-Kamienskiego, Debago" 
Makrijewieza, Orłowa, Posena, Theochaiego 1 
go niewiadomego zranionego w głowę,. Arwfelć? g 
nę, Kowalewską i Sarandowiczównę, uznawszy o 
winnych udziału w teróże mieprawnem stowarzy gr 
nin, posbagro Ea R do cięte : 
t na 14 lat i 10 miesięcy, z wyjątkiem ot ; 
zo Theocharego, zen ze a na jego W 
młodzieńczy zesłać do ciężkich robót na 5 lat i 4 
siące; BER 
3) obwinioną Potalicynową, uznawszy z winna p | 
krywania zbrodni, również pozbawić wszelkich Hatt 
i zesłać do ciężkich robót w fabrykach na 4 - 
4) obwinione Netoczajewową i Wasiljowówi gg. 
znać za niewinne; koszta sądowe ściągnąć 28 h 
tkich obwinionych przy edpowiedzialności Je” pa 
za drugich, w razie zaś ich niezamożnosci, zał! / fat 
rachunek skarbu“.  « E 


4, 


Doktof się zamyślił, wyjął swój pugilareś imp f 
„Kowal wykurował się na febrę kwaszoną z 805%; gal 
— Zdarzyło się w <kiłka dni — opowiada” gro 
piekarz — że w;tem mieście zachorował naf 
wiec. Zawołali tegn samego doktora; a 0 
pisać receptę, bierze na bok żonę krawca 1I 
czy nie ma jej mąż apetytu do kwaszonćj 
z sosem? i MY; ie 
— Gdzie tam panie, nie ma, on leży bez pó 
— Otóż jak przyjdzie dosiebie— powiedział 
staraj się aspani podmówić go, żeby mu się rigi y 
kapusty z. sosem; daj mu ile zechce, a jak £ sisi 
napije, siądzie za stół i będzie szyć pludry* spi 
Zona podżiękowała, a gdy krawiec się WE ka], 
jak: zaczęła koło niego chodzić i napomyk8" opo? 
ście i wmawiać — zrobiło:się to co w raju prgn 
się krawcowi kapusty z sosem. Najadł SIę 
napił, położył się i w nocy od kolek i wiekami i 
umarł. Nazajutra przyszedł doktor, 1 WE” 
drzwiami żonę płaczącą. ; r 184 
— A co; — pyta się — zachciało (mu 89 
— Zachciało się panie. > Aa ł 
-—ljadl? « h 
— Jadł Tam 
— I szyje za stołem? e 
— Leży na katafalku. © o, dh 
Doktor zajrzał do izby, widzi, że topra 
jął swój pugiłares i zapysał: „Krawieo 
kwaszonej z sosem na febrę umarł“, = ġ 
— Otóż widzisz moja pani, że co dobre” 
to złe dla krawca. i E 
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znali: jeden, że jest mieszkańcem miasta Odessy rój $ 


oskarżó" 
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"Z LITRRATURY: 


mo, —P. Aleksander Rembowski, autorkilku cennych 
miech fij z prawa publicznego (z tych jedna po nie- 
ma U)1 znany krytyk z licznych prae w tutejszych 

+ Pismach zamieszczanych, wydałobeenie studjum 
Cy »Sfanisław Leszczyński jako statysta (str. 207). 
kę, 42ka ta ma na celu zapoznanie nas, rozumie się 
sense, „Z projektem konstytucyjnym króla Le- 
blya (skiego, stanowiącego, jak na swoja epokę, 
heip 00% kartę w dziejach naszego rozwoju spo-= 

0. i 

isr w wykladzie trzymając się metody pôrów- 
skie, 9); zestawia pomysły Karwiekiego, Modrzew- 
jąc; 0, tudzież innych statystów naszych, zarysowu= 
By. na planie ówczesnych pojęć, na tle życia pań- 
nych, 59 w narodach europejskich, praktykowa- 


ja 


| typową modłę rozbioru służy ustawa angielska, 
| to najdawniejsze i dotąd zachowane prawo, które 
wiek przedstawia podług Hollama i Gnajsta, jakkol- 
iðn, me uwodzi się pozorńem podobieństwem pomie= 
| hiite? konstytucji, owszem dobitnie zaznacza jej ró- 
| | morii 

ay tembowski dawno już pracując nad prawem 
tatwowem, zebrał w obecnym irak takið S ma- 
ae dyplomatyczny, za pomocą którego jasne Tzu- 
dodą, na przediniot, wskazując równie dobitnie 
sławą * strony, jak i usterki projektn króla Stani- 


najjzkoda „że wykład przeładówany tekstem orygi- 
Py M m, wiele traci pod względem formy, za to uste- 
Wiek Szt, w których autor maluje państwo XVIII 
dy, © Stosunki rolne i stan ekonomiczny, hojnie trut 
erate wczytywania się w stche ódnośniki orygi- 
| RZS? „sez wynagradzają. 
a oka na kościół i wpływ jego na rozwój spó- 
jest ga uchwyeono wybornie, również interesujacą 
w "tyka niektórych poglądów Modrzewskiego 
pz(swieniu z projektem rozbieranym. i 
<dlą ogóle rozprawa p. R. jest cennym przyczynkiem 
kom i politycznej literatury, dla tego zwolenni- 
8 Przedmiotu gorąco ją polecimy. ; 


WIADOMOŚCI MIEJSCOWE, 
= Wariaci: : ” Be 
Wi N arszawski gubernjalny kantor s:ztowy za- 
wg; mia, że dla dac neVe sh ył 4 wód 


- negjęchocinku od dnia 27 b. m. zostaje zaprowadzo- 
eks KT BSO. A 
Ma P renspondencji listowej. pomiędzy 


ma jowanie ko 
fai awą a Ciechocinkiem drugi raz na dzień, pocią- 
M Kurjerskiemi, tak, że listy zwyczajne wrzucone 
tang nek pocztowych przed 10 godz. 80 min. 
daw 4 W gmachu poczty do 1 z poludnia będą docho- 
adre? Ciechocinka i mogą być otrzymywane. przez 
Hitów na stacji tegoż dnia wieczorem. ` 
bir, Adwokaci przysięgli, jako też adwokaci prywa- 
l ną gh oenicy adwokatów wy wieszają przed brama= 
4 zwiach mieszkań swoich blachy z jednobrzmia= 
ję n Pisem: „adwokat“, Ponieważ wyraz „adwokat* 
woj dczęściej powód do domyślania się godności a- 
dze przysięgłego, przeto wydane zostało różpo- 
sok Wie wskutek odezwy prezesa warszawskiego są- 
Reol tEowego, aby blachy takie nosiły wyraźniej - 
Wise b, ślenie stopnia ogłaszającego się. Na przyszłość 
Map a one trojakie: „adwokat przysięgły“, pry- 
Bu Obrońca“ i „pomocnik adwokata przysięgte- 
ba Ykonania tego rozporządzenia dopilnować ma 
“A policyjna. h 


| 
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Ważenie wełn bywającej na j £ 
NEU y przybywającej na jarmark od- 
` Się będzie jak wiadomo w d. IŻ, 12 i 14 czerw- 


Pa śwjądectwami pochodzenia od owiec zdro- 
ae 7 miejsc żadną zarazą niedotkniętych, Świa- 
A takie wydawane być mają: na papierze stem- 
„eny 15 kop. przez wójtów gmin 'i burmi- 
Wega st, okazywane i oddawane wd rogatkach 
szdzie, zkąd na dragi dzień rano odsyłane bę- 
SACji jarmarcznej. W świadectwach tychswia- 
Znaczona waga wełny w pudach i funtach, 
gaj Jäkiemi worki wełnę zawierające opatrzo - 
i k Gdy obecnie wskutek oddania w dzierża- 
pły U rogatkowego. posady poborców, którzy 
) ieh Czynności odbierania świadectw, spraw- 
t a Jakoteż i znaków ia workach, oraz zwra- 
Sportów na rynek jarmarczny, zniesione Zo- 
zeto czynność ta cona zostąła: 1) ną ko- 
Mor | — jospektorom żeglugi pot Wiśle, 
Jaeh dróg żelażnych — dyżurtym rewiro- 
08 rógatkach — pomocnikom „Tewirowych, 
ią ają obowiązek nadzoru pad wwożonem: do. 
M $  Kięsęm lub taim, gdzie ich niema; osobom do 


— 3 =; 


obecnej ezynności delegowanym, Straż policyjną ma 
polecone uirzymywanie porządkuna jarmarku, Po- 
lecono równieź straży ogniowej przedsięwzięcie środ- 
ków zabezpieczenia 1 ratunku w razie nieszczęścia po- 
żaru. Ogłoszenia o jarmarku wraz z wszelkiemi prze- 
pisami wywieszone być mają na stacjach dróg. żela- 
żnych, przystaniach i rogatkach w miejscach widocz- 
VALN i. 

= Wzrost ludności m. Warszawy w ciągu tygodnia 
od dnia 11 do 17 maja r. b. wyraża się w nasiępują- 
cych eyftach: urodziło się: płev męzkiej 153, żeń- 
skiej 158, razem 211 (więcej o 87 jak w tygodniu po» 
przedzającym). Zmarło zaś: mężczyzn 79, kobiet 54, 
razem 158 (mniej o 32 jak w tygódniu poprzednim), 
stosunek przeto wzrosta: ludności w ciagu tygodnia 
sprawozdawczego stanowi 'eyfrę 78. W liczbie nowo- 


narodzonych było nieślubnych 80. Codo religji: pra- 


wosłąwnej 7, katolickiej 116, ewan.-augsburskiej 11, 
ewangwreformowanej 1, wyznania mojżeszowego 173 
(więcej o 111 jak w tygodniu poprzednim). W ogóle 
śmiertelność w żadnym z cyrkułów nie od-naczała się 
wyłącznie znaczną cyfrą; najwyższą cyfre stanowicyr- 
kut VHI['(19), Z przyjezdnych zmarło 16 osób (meż- 
czyzn 12, kobiet 4). Głównemi chorobami które spo= 
wodowały śmierć były: szkarlatyca (2), krup(7), zapa- 
lenie oskrzeli i płue(17), suchoty płus(25), nieżyt ki- 
szek (28), rak (4), zapalenie nerek (1), przymiot (5), 
śmierć wypadkowa 1, samobójstw 2 (mężezyzna 1, ko- 
bieta 1). W tymże tygodnvin zawarto związków mał» 
żeńskich 65, mianowicie: w kościele prawosławnym 2, 
katolickim 47, ewan.-nugsburgskim 7, ewan-reform. 1, 
wyziania mojżeszowego 8. 


== W ciągu tygodnia od 11 do 17 maja r, b, targ 
prazki znacznie większym odznaczał się ruchem, niż 
w tygodniu poprzedzającym, Obecnie była dostawio- 
nego bydła stepowego: wołów sztuk 1,164, krów 3, 
które w zupełności wyprzedano; z tych 991 przypadło 
na rzeźników warszawskich. Z bydła miejscowego wo- 
łów 28, krów 69, sprzedano wolów 28, krów 8. Doj- 
nych krów było wtargu 61. Przypędzono też na targ 
wieprzów 2,300 (z tych. sprzedano do Prus i a pro- 
wineję 1,100, cieląt 1,030, Pzzewieziono przez rogatki 
różnego mięsiwa 2,819 pudów, W cenach codziennych 
najniezbędniejszych potrzeb ta w porównaniu z po- 
przednim tygodniem zaszła zmiana, iż cielęcina spa- 
dia w cenie o '/, kop. na funcie i jest obecnie. po 
kop. 13 za funt. Drzewo zaś twarde ma dziś cenę 
rs.. 14 kóp. 50 za syżeń, mniej, o kop. 25 jak poprze- 
dnio, miękkie rs. 12, mniej o kop. 25. 

== Magistrat ogłasza licytacię na dostawę dla war- 
szawskiej straży ogniowej 160 sztuk sznurów do czy 
szezenia kominów; wartość tej dostawy wynosi półto 
ra tysiąca rubli. 


== Budynki byłej rogatki petersburskiej sprzedane 
zostaną wkrótce na zburzenie. 

== Jak budować... to budować! 

Właściciel posesji na ulicy Twardej, oznaczonej nr 
1098e, otrzymał pozwolenie na przybudowanie do do- 
mu swego: j ; ; 

drugiego piętra z facjatkami, dalej — 

dwóch mirowanych oficyn dwupiętrowych, — 

trzech oficyn try piętrowych. 

Razem pięć oficyn i 19 picti!!! | 

= Izba skarbowa warszawska. udzieliła dziewięciu 
właścicielom sklepów w Warszawie pozwolenie na 
sprzedaż nowego papieru stem plowego i wekslowego. 

== „/efir*, nowy parowiec p. Dobrowolskiego, b. 
ofieera floty, przeznaczony do utrzymywania komu- 
nikacji pomiędzy Płockiem a Ciechocinkiem, został już 
załadowany i wkrótce rozpocznie swą służbę. 


= Czy wiecie czytelnicy zkąd się biorą kapelusze. 


filcowe ? 

— Z fabryki kapeluszy, będzie najłatwiejsza od- 
powiedź przeciętńego „warszawianiua*, który wie 
6 tem, Że tytuń w paczkach nie rośnie, a kapelusze 
nie rodzą się gotowe, za gab'otkami panów Weigta, 
Polendra i innych. 

— A file z czego się robi ? i 
Na to trudniejsze zapytanie, wkraczające już w za- 
kres technołogji, odpowie pierwszy lepszy podręcznik, 
że z włosia królików, zajęcy lub innych czworono- 
żnych stworzeń, pokrytych delikatną siercią. 

A zresztą, kogo ta kwestja zainteresować może, 
niechaj nie pożałuje nóg i uda się na ulicę Piękną 
pód nr 24, gdzie nad bramą nowy szyld nosi napis: 
„Pierwsza krajowa, parowa fabryka filców i wyrobów 
filcowych*, funkcjonująca dopiero od dwóch mie- 
wode $ 
“inori o godzinie drugiej z połidnia odbyła się 
tam uroczystość poświęcenia tej „pierwszej“ w kraju 
naszym fabryki, przez ks. kapelana Bortkiewieza, 
i przy tej sposobności od dołu do góry poznać było 


można ten nowy zakład, kielkujący dópiero na bujnej 
gałęzi naszego przemysłu. 

Jak na początek, fabryka przedstawia się weale po- 
kaźnie, zajmuje cały dom piętrowy od suterenów; aż 
pod- dach, da e zatrudnienie około 80 robotnikom, 
pomiędzy którymi dwadzieścia kilka panien pracuje, 
dostarcza przeciętnie 50 tuzinów kapeluszy tygodnio- 
wo i posiada wszelkie warunki rozwoju, bo kapitał 
połączył się tu z iuteligencją. 

Ludzie młodzi, wykształceni. fachowo technicy i 
specjaliści, zawiązali współkę, złożyli fundusz, spto- 
wadzili ma początek dobrych robotników i z wiarą 
w własne siły, w uczciwą pracą i w poparcie ogólu, 
zabrali się do dzieła. 

Daj. Boże, aby ta po raz pierwszy u nas zaszczepio- 
na gałązka przemysłu filecowego rozwinęła się jak 
najrychłej i' spodziewane owoce wydała. Á 

= Liczba kiosków w tych dniach znacznie się zwię- 

_kszyła. 

Do dwunastu istniejących dotąd przybywa jeszcze 
ośmnaścię nówych. 

Większa ich część zostałą ustawiona na miejscu. 

Nowe kioski są: i 

przy uliey Chłodnej, obok kościoła Karola Boro- 
meusza; Far 

na placu św. Aleksandra; 

na ulicy Hożej, wprost fabryki „Union*; 

na Krakowskiem=Przedmieściu, obok Kopernika; 

na ul. Dlugiej, wprost Bielańskiej; 

przy rogu Nalewek i ul. Franciszkańskiej; 

na Elektoralnej, przy szpitalu św. Ducha; 

przy rogu Leszna i Zelaznej; 

na Solcu przy alei Jerozolimskiej; 

na Podwalu, wprost Kapitulnej; 

na Nowem=Mieście; i | 

przy rogu Chmielnej i Brackiej; 

na Karnieliekiej, wprost szpitala: ewangelickiego: 

ua Grzybowie, wprost kościoła Wszystkich Swię- 
tych; ~ 

na ulicy Grzybowskiej, wprost ujeżdżalni 

na Bednavskiej, przy rogu Furmańskiej; 

na placu Wareckim i 

na Pradze, obok cyrkułu; sA 

Cala administracje kiosków i przedsiębiorstw o- 
głoszeń przy nich obejmuje z dniem 1-ym lipea p. 
Unger, któremu też głównie zawdzięczać r leży rozwój 
tego pożytecznego przedsiębiorstwa. 5 

== Gwiazda p. Salamonsky'ego... zbladła! 

„Przyćmił ją — maj! 

* Urocze dni ostatnie wywabiły publiczność warszaw- 
ską na pola iogrody, acyrk zaczyna świecić pus- 
tkami. i ) 

Zafrasowany po utracie szanownych, a tyle dlań 
powolnych „gości“ bierze się pan dyrektor na sposo- 
by i zapowiada wyścigi... „sztuczae* na placu mu- 
satry walejach Ujazdowskich. 

kzeczy: „sztuczne“... często zawodzą. 

== Zwracamy uwagę czytelników na pomieszczone 
dziś w włeściwem miejscu ogłoszenie dyrekcji wyści- 
gów konnych. | 

(== Polewanie ulie: i trotuarów dobrą i konieczną 
jest rzeczą, 

Nikt temu nie przeczy — ale. . polewanie nóg i u- 
brań przechodniów jest rzeczą nieprzyjemną i weale 
nieprzystojuą! l 

Stróże: nasi, źle rozumiejąc polecenie władzy poli- 
cyjnej, wolą polewać Be pn niż chodniki. 

Tak niedawno naprzykład, stróżka jakaś na Dzikiej 
ulicy skropiła wszystkich przechodzących 0 godzi- 
nie 5-tej po południu. 

Pewna słaba osoba, która szybko uciec, nie mogła 
i pokornie dygnitarkę miotły o chwilowe wstrzyma- 
nie się prosiła, otrzymała tylko w.odpowiedzi: 

— Ryshtyk, zebym tak kuzdego cekać miała, tobym 
nigdy tej ulicy nie polała... 

==" Niby „szarańcza. 

Donoszą nam, że w niedzielę pomiędzy Andrzejo- 
wem a Czyżewem (gub. łomżyńska) spadła olbrzy= 
mia chmura nieznanych owadów, i Ą 

Owady owe pokryły przestrzeń przeszło półtorej 
wiorsty na grubość. trzech cali... - 

Następnego dnia część owadów odleciała, pozosta- 
łe zaś owady znikły dopiero na trzeci dzień... 

Kilkaset jednak owadów martwych pozostało w bło- 
tach i rowach. f n 

Zdaniem. mieszkańców okolicznych, jestto „sza- 
rańcza*, i : WYCH 

Kilka sztuk mniemanej szarańczy znajduje się w na- 
szym kantorze, gdzie widzieć je mogą dla wydania 
opinji pp. specjaliści i ciekawi... 

= W powiecie będzińskim, położonym na samen. 
pograniczu, ostatniemi czasy zdarzały się częste kra- 
dzieże i rozboje, 3 


Wieść głosi, Że sprawcami bezprawia są mieszkań- 
cy zagranicznych Prus, zapewniający sobie w ucieczee 
po za kordon bezkarność. 

W tych dniach podobno banda owych złoczyńców, 
przeszedłszy granicę, wykonała nocą zamach na biu- 
ro towarzystwa francuzko-włoskiego. 

Złoczyńcy usilowali zrabować kasę ogniotrwałą... 

Nie udało im się t), ucieczce ich jednak nie prze- 
szkodzono. 


== .Teorja ogłoszeń. 

Gazeta France za jedną z gazet amerykańskich po- 
wta:za teorję ogłoszeń i wrażenia, jakie robi ono na 
ezytelbików. 

Najciekawszą jest opinja, -ile razy powinno być 
pow!arzane ogłoszenie. 

Wydrukowanego po raz pierwszy X. (ma się rozu 
mieć dobry ojciec rodziny i obywatel) nie uważa. 

Za dragim razem — widzi, ale nie czyta. 

Za trzecim — czyta. 

„Za czwartym — patrzy na cenę ogłaszanego przed- 
miotu. f 

Za piątym razem — mówi o tem swej żonie. 

Za szóstym — postanawia przedmiot, kupić. 

I za siódmym dopiero — kapuje. 

W ten sposób ogłoszenie powiano być dawane mi- 
nimum na siedm razy. 

= Wszyscy w Warszawie znają pana O**, który 
pilnie uczeszcza do różnych składów delikatesów. 

Pan O** jest bardzo przyjemnym człowiekiem, po- 
siada różne przymioty. towarzyskie, a jedną tylko ma 
wadę. i 

Nos jego jest czerwony jak burak i nie dziwnego, 
pilnie on zapracował na to. i 

Pewnego razu jednak, zapragnął pan O** pozbyć 
się tej ognistej barwy na nosie i skutkiem tego po- 
szedł zasięgnać rady jednego” z tutejszych doktorów. 

— Rzecz jest możliwa — rzekł doktor — nos pań- 
Ski zbieleje, ale kuracja jest dość kosztowną, trzeba 
będzie poświęcić na nos z jakie kilkadziesiąt rubli. 
| ,— Poddałbym. się chętnie kuracji — odpowiedział 
pan O** — ale wybaczysz pan, że nie wierzę w jej 
skuteczność. 

11-- A to dlaczego? 

— Bo ażeby doprowadzić nos mój do stanu, w któ- 
rym się obecnie znajduje, wydałem z jakie kilka ty- 
slęcy rubli, pozwolisz więc pan, że nie wierzę, ażeby 
„a kilkadziesiąt rubli można odrobić to eo kilka ty- 
* ięcy rubli kosztowało. 


* Nieostrożność. 

' Przy uliey Wroniej, pod nr 25, wyrobnica Teofila 
Oi., schodząc ze schodów z jednorocznym chłopczy- 
kiem na ręku, stapiła pieostroźnie i spadła z wysu- 
kości 1-go piętra na podwórzec domu. 

Skutkiem tego biedna dziecina tak mocno w głowę 
potłuczoną została, że w kilka godzin wyzionęła 
ducha. , 

* Nad Wisłą. l 
~ W parku Aleksandrowskim nad brzegiem rzeki 
znaleziono wczoraj ubranie małego chłopaka, 

Jednocześnie, pewna kobieta Anna G., zamieszkała 
przy ulicy Pańskiej pod nr 52, poszukiwała syna 
swojego, który wyszedłszy rano, nie pokazał się wię- 
cej w domu. 

Kobieta ta poznała, że znalezione ubranie należało 
do jej 13-letniego syna, który prawdopodobnie ką- 
piac się w niedozwolonem miejscu — utonął. 

“Ciała dotąd nie znaleziono. 

* Bójka. 

Wyrobnica Marjanna H., wczoraj na rynku za Že- 
laznog- brama, 'pokłóciła się z' Pawłem K., którego 
w wynikłej z kłótni bójce uderzyła łopatą tak silnie, 
że chłopak upadł ma bruk i złamał sobie kość bio- 
drawa lewej nogi. 

* Skutki pijaństwa. 

Wczoraj około godziny drugiej w południe, prze- 
chodzący ulica Dzika, byli swiadkami zabawnego 
zajścia. 

Srodkiem ulicy biegł człowiek w... pantalonach — 
ale bez kosżuli. 

Cała wyższa szęść korpusu, obnażona, pokryta by- 
ła błotem i piaskiem. 

Za „oryginałea* pędzili zgrają rozmaici ludzie, 
jakiś stróż domu w ezapce inundurowej, strażnik po- 
licyjny i tłumy ciekawych. DAM 

- Biegnacy człowiek, zręczayisilny, w chwili gdy go 
schwytać miano, rzucał się na ziemię, zmieniał kie- 
runek; złapany wyrywał się, kilka razy nawet udało 
ma się wydrzeć łapiacym go i znowu biegł dalej. 

„Wreszcie zdołano go pochwycić i przy. pomocy 
wielce przewążnej siły wprowadzono do dorożki 
i odwienono do cyrkułu. 

Ciekawych było mnóstwo. 

Jedni twierdzili, że był to warjat, inni znowu, 


» 


że | 


— 4 _- 

zbieg z więzienia, jeszcze inni, że to ezłowięk nieda- 
wno pokasany przez psa wściekłego, którego wście- 
klizna napadać zaczyna, wreszcie niektórzy widząc 
ślady krwi z odebranych w bójce razów wołali, że to 
jakiś wielki zbrodniarz. 

A był to po prostu rozwożący węgle, który upiwszy 
się pokłócił ze stróżem domu ur 16 na ulicy Dźi- 
kiej, pobił się z nim, porwał na sobie koszulę 1 rzucił 
się do ucieczki. 

* Wczoraj o godzinie ósmej wieczorem, w szynku 
przy rogu ulie Kościelnej i Freta, zapaliła się wódka 
w oksetcie. tal | 

Nadtiegli domownicy i straż policyjna rzucili się do 
gaszenia ognia. 

Płomienie wybuchały na ulicę. 

Niebezpieczeństwo było grożue. 

Zdołano jednak z wielkim wysiłkiem ugasić pożar 
w zarodku. a 

Kilka esób dość ciężkie odniosło uszkodzenia, sku= 
tkiem poparzenia. $ 

Najwięcej ucierpiała bufetowa dziewczyna, na któ- 
rej zapaliła się już odzież i włesy. SYN 

Przestraszona wybiegła cna pa ulicę, gdzie ją ura- 
towano. t t 

Ogień powstał skutkiem nieostrożności przy pie- 


ezętowaniu beczułki 4 wódką. . 


— Złożyli w redakcji, Kurjera , Warszawskiego: 
M. M. rs. Ż na fortepian dla biednych panienek; pani 
J. Z. 4 Włocławka rs. 5 va kościół WW. Świętych; 
E. M., kop. 75dia najbieduiejszych; N. N. paczkę z 0- 
dzieniem dla biednych, do rozporządzenia redakcji, 

— Zebrane rs. 2 kop. 32//, w towarzystwie, w cza- 
sie kancertu wczorajszego w Dolinie Szwajcarskiej. 
przeznaczam na budowę kościoła WW. Świętych na 
Grzybowie. — A R. dł 

Otuzymane kop. 30 w sklepie rękawicznicżym na 
Nowym-Swiecie za trzydniową 12-godzinią pracę, 
składam na rzecz moralnie zaniedbanych dzieci. —S, B. 

Posłaniec nr 4, posłany przez p. Łącsiego dla od- 
niesienia biletów z powinszowaniem w d. 15 b. m. i 
r., dopomiwał się powtórnej zapłaty. Obecnie tytułem 
kary składa kop. 50 na małoletnich przestępeów, 

ZiwiosiGdy pęczek kluczyków przez posłańca ur 11 
za udowodniesiem odebrać można w redakcii Kurje- 
ra Warszawskiego uwzględnieniem za trudy. 

— Sprostowanie, — W sobotnim pumerze Kurjera 


ogłoszono mylnie, iż p. Kozanecka ofiarowała na ko-* 


ściół Wszystkich Świętych rs. 25 i zegarek zło'y; po- 
wiuno być: Ifuzanowska. 


— Z okoliczności ukończenia dziesięciołetniego is- 
tniienia tanich kuchen w Warszawie, jutro o godzinie 
11 i pół przed południem odbędzie się wizyta pp. 
protektorów i członków tej pożytecznej instytucji. 

NA © Bax m* ap H a» gź jzu. 

+ W kościele św. Anny na Krakowskiem.Przedmieściu od- 
będzie się nabożeństwo żałobne za duszę Š. p. ks. Ignacego 
Koziarkiewicza, w dniu 30 b. m., o godzinie 1Q0-tej zra- 
na, na które senior areybractwa Św. Anny uprzejmie zapra- 
sza przyjaciół i znajomych, —i0851— 

+ W dniu 29 b. m, o godzinie 9-tej zina, w kościele 
św. Karola Boromeusza, odprawioną tędzie żałobna wotywa 
za spokój duszy $. p. Hoaoraty esch. —10915— 

+ Za spokój duszy 8. p. Joauny z Millerów Dobrzyńskiej, 
w lowy po b dyrektorze opery, odbędzie się żałobne nabożeń- 
stwo w dniu 29 b. m., to jest we czwartek, o godzinie £0-ej 
zrana, w kościele św, Karola Boromeusza, na które pozostałe 
córki, syn, zięciowie i wnuki zapraszają krewnych, przyjaciół 
i znajomych. —10831— 

+ We czwartek, 29 maja, jako w dwunastą rocznicę Śmier- 
ci $. p. Edwaxda Grabowskiego, doktora praw, cdbędzie 
się żałobne nabożeństwo w kościołku Towarzystwa dobroczyn= 
ności, o godzinie £0-tej przed połudaiem. 

4 W piątek, dnia 30 b. m., o godzinie 9 i pół zrana, 


w kościele św. Jana, w kapliey Matki Boskiej, odbędzie się ' 


żalobue nabożeństwo za spokój duszy Ś. p. Adama Qstrow- 
skłe,o, artysty teatrów i nauczyciela muzyki, na które po= 
zostali synowie zapraszają. i —10914 — 

-+ W bolesną rocznieę zgonu 6. p. Maurycego de Bartholdi, 


to jest w dniu 30 maja r. b., o godainie 44-tej zrana, odpra-. 


wionem będzie w kościele św. Krzyża, w kaplicy Matki Bo- 

skiej, żalobne nabożeństwo, za spokój jego duszy, na które 

stroskani rodzice zapraszają krewnych, przyjaciół i kolegów. 
96— 


+ W piątek, dnia 30 maja. jako w 26 rocznicę śmiereiś, p . 


Anuy z Szymanowskich Zaleskiej, odprawioną będzie żało- 
bna wotywa za spokój jej dzszy, o godzinie 14-tej zrana, 
w kościele św. Antoniego przy ulicy Senatorskiej, pa którą 
mąż wraz z dziećmi zaprasza krewnych i przyjaciół, 10928 

+ Ś. p. Anna z Piaseekieh 1-go ślubu Kiedrzyńska, 2-go 
Wiśniewska, obywatełka, m. Warszawy, przeży wszy lat 79, 
po długiej chorobie, opatrzona św. Sakramentainj, zakończyła 
życić w dniu 26 b. m. Pozostała familja zaprasza krewiy eh, 


_jest'we czwartek, o godzinie B.tej po południa. „T— 


wdowa po urzędniku konsulatu franeuzkiego, W 
po długiej i ciężkiej chorobie, opatrzona 


„ważna sięgała do wszystkich źródeł, gdzie zaczerpnąć i 


5 r! A Sn ę saw D AA 
igo zamierza interpelować ministra spraw Wew radę 


—10850— | 


,gotowuje przedłożenie. żądające zuaę«nego 


s I T Fy, z kościoła 
przyjaciół i znajomych na wyprowadzenie zwłok +4 gp, 19 
św. Anny na Krakowskiem-Przedmieściu, w dniu 109: GE 


«+ Ś.p. Ludwika -z Przybórskich Chaaiez de 


ŚW. Sakramenta 
przeniosłą się do wieczności dnia 20 maja we Wsi opt 
Nabożeństwo żałobna za spokój duszy $. p. Ludwiki od ciel 
się dnia 29 maja r. b., o godzinie £t-tej zenn w EA 
powązkowskim, a następnie odbędzie się przenidsienie ie 
z katakumb do grobu familijsego, na które to obrzędy P'E ź 
żeni w smutku syn wraz z synową zapraszają przyjac! 
znajomych. —10628— sd 

+ Ś. p. Sylwester Sulkowski, b. urzędnik poeztamiu oj 
szawskiego,: ostatnio emeryt, w wieku lat 66, po a pci 
ciężkiej chorobie, dnia 27 maja r. b. zakończył życie: St jół i 
na żona wraz ze swą matką zaprasza krewnych, przyjsć 
znajomych na wyprowadzenie zwłok z kapliey cmentarza a 
geliekiego: na cmentarz grecki ow dniu 29 b. my wa e 
tek, o godzinie "7«ej po połuduiu. —10920— , 

» (W dniu 21 kwietnia (3 maja) r. b. w mieście Liy 
pnie, guternji podolskiej, zmarł w 8l-ym- roku Hi 

opatrzony św. Sakramentami, 8. p. Adam Idźko = sk 

były budowniezy pałaców. Cesarskieh w. Królestwie 
skiem, członek florenckiej i petersburskiej. akademji gre 
pięknych. Zgoa tan nietylko dotknął rodzinę, ale isę A 
społeczeństwo nasze olejść powinien, straciło w nim bow! 
jednego ze zn:komitych mężów, chlubę krajowi przynoszący 
Znane są piękne i wspaniałe gmachy wzuiesione w Wa 
wie podług plinów tego niepospolitego artysty, 2 które 
do ozdób jego zaliczają, jak również liczne, prześliczne zę 
wy prywatne, rozsiane po eułem Królestwie. w Litwie S 
nych miejseowości:.eh; nie obee znakomitej wartości 3 Í 
urehitektoniezne, wydane przed laty trzydziestu w P ary 
i wiele innych prae na polu artystyeznem i techniczne: fi 
jednak, eo dotąd na świat wyszło, małą zaledwie jest O% 
ką nagromadzonych dlugolethią i niezmordowaną prueg ** 
bów. Jakkolwiek ś. p. Adam Idźkowski vbrał był w mł 
Ści architekturę, jako główny swój zawód, ne poświęci! 
się jednak wyłącznie, Umysł wzniosły, bogaty, czynny * > 
mowal wszystkie gałęzie nauki i wiedzy, myśl głęboka ogł 


je 


bej 


swiata i odkryć ukryte sprężyny organizmu społecznego | 
go postępu na drodze cywilizacji i moralności. W szochateejo 
na praca Ś. p. ldźkowskiego na każdem polu i pozos'aw” 
Ślady. Znajdujemy obok obszernych tomów, poświęconjć 
kwestjom naukowym i społecznym, inne poświęcone poe” 
oboz niezliczonych pomysłów w dziedzinie mecbaniki, 2 5, 
rych niektóre juź wykonane, nie są nawet obce ogółowi i 
ko to maszyna rachunsowa i zegar astronomiczny, Ś* 

w dziedzinie sztuk pięknych, i to nietylko w architektus 
ale i w malarstwie, a nawet w rzeźbiarstwie i muzyce: Ż 4 
ca ta wielka, wytrwała, odbywała się w cichości i kg 
Słiwa i rozgłos nie nęciły Ś. p. Icźkowskiegy, szedł JE A 
wytkniętą drogą ku jedzemu jak gwiazda pi zyświecajić y 
celowi; z miłością, nie oglądająe się na nie, z niezachy 
wytrwałością zdążał ku niemu, a celem tym była ludzką 
której chciał służyć i być użytecznym. Myśl wzniosła, ij A 
mu przewodn'czyla w życiu, promieniała pogodq i Ś* gj 
na szlacłetnem i wyniosłem czole, oderwanie od WS% go 
błachych interesów ziemskich, natehnęło słodyczą i lag 
ścią, która serca otaczających ciągnęły ku niemu. R 
straciła w nim najlepszego ojea i mejd, przyjaciele 1% go 
ujmującego i światłego członka tówarzystwa, s, oleczeć . 
niezmordowanego pracownika, męża poświęcenia i zasł 
nego. Cześć jego namięci! 121061 


~ KRONIKA TEŁEGRAFICZNA, „w 


X Paryż 26-go maja.— Voltoire utrzymuje, iż W? 


T 


w sprawie zaszłych przy egzekneji Laprade'a nie sę] 
a 


>< Mons 26-go maja. —W okolicy niasta odbył 
dynek między wiechrabią G. i wiechrabią M., WYŻ yi 
rem przy kawalerji: ostatni otrzymał ciężką rąnt Fii A 
> Brukzella 26-g0 muja. —W Malines odbyło ced), i 
lacu arcybiskupim zebranie biskupów różnych e (ud l 
gijskich, dla narudzenia się nad środkami mające g 
Bięwziąć po wydaniu ustawy o nauczaniu początko 
Xx Würzburg 26-go maja.—Porucznik baron A 
Eyern skazany został wyrokiem sądu wojennego M LOWA 
twierdzy i złożenie szlif oficerskich, za udowo aion? ej, 
wypadkach nadużycie władzy wzgledem podkoie gó Kraj, 
x Berlin 26 go maja —W ykroczenia przëti Wi jam cb 
ści publicznej mnożą się w sposób zastiaszający: ggo pędł 
aby za zbrodnie te nie aresztowano jednej Jub R. 
Kilka procesów jest tak potwornej natury, iż Ci 
musiały o nich zamiłezeć. À ERE a YA 
x Praga 2:-go maja —Do Politik telegraf? -ojgy Peb 
iż na przyszłą sesję pariameutardą miniata P 
kacje w Krakowie, Przemyślu i Preszowie. o.. jęki! Fo ] 
> Wieleń 26-go maja, — Proby „oś wietlenia ROC 
śelą, rótiore na placu Szyliera, nie powiodły Siy p i y 


s. 


> Kraków 26-go maja—Jutro wystawiona, opo zyć 
grana dotad komedja Predty (ojea) p. t. „09. 5 A 
> Kraków 28-go maja. — Palac biskupó „ld 


ało” 
w czasie wielkiego pożaru w r. 1850 uległ Mg gl 
szezeriiu. Od tegy « jaa biskupi krakowscy musieli e) 
siebie; pomieszczania w domach prywatnych.. miano“ ! 
szek Józef, przýjmująe przysięgę od nowo 


| 
| 


s) 
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* Sky f : 
czenia krakowskiego, księdza dra Dunajewskiego, wyraził ży- 
Poniewa; J tenże zamieszkał w pałaen swych poprzedników. 
si hfa Jednak gruntowne odnowienie palatu pociągnaćby 
Sprzeda p2CZNE koszta, postanowiono przeto częsc pałacu 
tembarg „| za pieniądze ztąd otrzymane dopełnić odnowienia, 
żlej, iż wystawa obrazów Towarzystwa krakowskiego 
Balaci Y Sztuk pięknych, mieszeząca się w kilku oinowionych 
siebie Mówie będącego pałacu, znalazła inne, stosowne dla 
aby Mieszezenie., Część pałacu przeznaczona na sprzedaż 
Synili zostałą, przez hrabiów Potoek eh, którzy jednakże u- 
łagno:; SPANiałomyślną ofiarę. oddające nabyty gmach na 
eie księdzu biskupowi Dunajewskiemu i jego następeom. 
Mowie Sposobem caly wspaniały pałae po gruntownem 
krako kiej i szadługo zamieszkały będzie przez biskupów 

ich. 

Wi Lwów 26-g0 maja.—W teatrze tutejszym wystawioną 
la Gran osna sztuka Juljusza Vernego p. t. „Dzieci kapita- 


ŃGYEWów 26-g0 maja —W tych dniach odbyła się w Ja- 
2 Kij Wa karna przeciw Karolowi Położzni, geometrze 
Użygją W oskarżonemu o obrazę polskiej narodowości przez 
bięcją ¢ w „polnische Schweine. Fakt obrazy zaprzysięgło 
tesga o iadków, Potoczni skazany został na miesią: ścisłego 
> q,,Poniesienie kosztów procesu. 

lna hliissełburg 26-g0 maja;—Grobla kanału a'eksan-= 
21, 59 80 znacznie została podinyta przez wedę na 25, 26, 
Miniką .90-tej wiorście. Przybył tu Czerniawskij, szef ko- 
Klokacz dla przedsięwzięcia stosownych środków Urzędnik 


» 
W usunięty z urzedu. 


a Przegląd polityczny. 
to teska Bohemia dowiaduje się zé źródła militarne- 
j w pierwszej połowie lipca wojska austro-wę- 


* IŻ 
Postig mają zająć porzecze Limu (Priboj Bjelopolje) 
daz dem tej okupacji częściowej sandżaku nowo- 
Wy zab 
ęlegram ze Salonik doniósł nam o bójce tureckich 
tz m 
en t 


kë (zęści Tudności muzułmańskiej i wsród ulbańczy- 


chy Tządowe starają się energicznie stłumić nieprzy- 


u 
dig: 


y 


TA przeciw rozszerzeniu oxupacji ku połudoiowi, 
Biip c7, że tylko trzy punkta nad Limem: Priboj, 
Wene 


te SREB EC rap i £ ka 
HAY osadzie nie istnieje dzisiaj. Jeszcze w po 


1299 Sczętu tę miejscowość, lięzącą niegdyś około 
Tatą (SZkańców. i 
lorye | będą mogły wojska austryjackie śmiało roz- 
W ok Ai obozem, ale w jakim celu? po co? dlaczego? 
Wary licy pusto, głucho, lesisto i dziko. 7a całe to- 
kip (vo starczyćby musiało kilku niedźwiedzi, wi'- 
toza sów i łasie. Jedyny wzgląd przemawiający nie- 
y nt upacją tego punktu, stanowi chyba drewnia- 


Mns + XA Limie, przez który dochodzi się do roż- 
| Roy) ch dró k o 4 


| 


wa g na lewym brzegu rzeki; jedna z nich 
M Soki, wzdłuż Limu, druga do Taszlidcy. Zapewnie- 
dy tai odwrotu i linij komunikacyjnych wymaga- 
Y rzeczywiście obsadzenia Priboja, ale iluż 0- 
“rzeba będzie tę okupację opłacić. Już to ko- 
Jakie austryjacy z zawartej konwencji wycią- 
M, (84, giua najzupełniej wobec ewentualnych 
| ue Lęzpieczeństw, na które wojska okupacyjne 
; eda. 
Wag is] dziennik podaje . interćsuiący szczegół 
itap; Pl omatycznych układów jenerała Ignatie- 
je, Andrassym, wkrótee po ułożeniu preli- 
traktatu sanstefańskiego. Oto jenerał pro- 
7, c'erzóowi Austrji zabran:e Bośnji; hr, An- 
dodą at się już na tę propozycję, wszelako żą- 
og là jeszcze terrytorjum pomiędzy Serbją i 
torzem. (sandżak nowobazarski). Ignatiew nie 
Bie zgodzić na to w interesie Austrji zupełnie 
poe żądanie i układy wówczas spełzły na 
„piero ua kongresie berlińskim drogą man- 

m: iy zed Ł ; (ZY ERN PREM 
i Andrassy do urzeczywastnienia swych 
Prz akkolwiek do tej chwili zakrywa je pozora- 
są, *Sowności; wszelako nie brak już dzisiaj 
O; io ch prawie, że Bośnja1 Hercegowina z cza- 
Ma io 9 Zostaną do monarchji austro -węgierskiej. 
Owe; Uregulowano w Wiedniu kwęstję służby 
diwy, a bośniaków w szeregach austryjackich; 
gj dley 20 im to samo prawo, co mają wszyscy Gu=* 
KOM wątpić nie można, iż każdy zgłaszają- 
(Mik otrzyma zezwolenie monarsze, byle 
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mu tylko ze strony władz miejscowych nie stawiano 
zbyt wielkich trudności, 

Deutsche Ztug i Journal de Bruxelles rozpuściły 
pogłoskę, jakoby hr. Andrassy pod pozorem trzech- 
miesięcznego urlopu od dnia 1-g0 czerwea począwszy, 
zamierzał usunąć się zupełnie od kierowan:a sprawa- 
mi państwa. Pester Lloyd w te!egramiez Wiednia pod 
datą 24-20 pisze, iż wszystkie te wieści są zupełnie 
bezpodstawne; przeciwnie, hr. Andrassy w tym roku 
później, niż zazwyczaj prosić będzie cesarza o urlop 
i dopiero po rozwiazaniu wszystkich kwestyj z tra- 
ktatem berlińskim związek mających, a pozostających 
obecnie w zawieszeniu, eo zapewne pod koniec lipca 
nastąpi—wyjedzie do swych dóbr odetchnąć 1 wypo- 
cząć po trudach rządowych. 

Mieliśmy słuszność podejrzywaćsensscyjne telegra- 
my greckie o przesadę; wiedeński Fremdenblatt pisze 
z lego samego powodu: „depesze ateńskie miały na 
celu zaalarmować świat 1 wmówić w niego, że Grecja 
na polu walki chce odbić to, czego na drodze dyplo- 
matycznych układów uzyskać nie mogła. Utarczki na 


stawienie Angliji i Austro-Węgier zaniechał swego 
pierwotnego projektu urządzenia formalnych konfe- 
rencyj w Konstantynopolu; zamiast tego pizedstawi- 
ciele mocarstw mają skierować swe usiłowania ku po- 
godzeniu Porty z Grecją“. 

Nie wiemy, 0 ile to stanowcze twierdzenie Frem- 
denblatia '©0 do zaniechania projektu Waddiagtona 
jest prawdziwem; wszelako w danym wypadku mu- 
sielibyśmy uwierzyć, że Europa sama chce sprawę 
grecką odłożyć ad calendas graecas, skoro wybiera tak 
zawodne. i tak mało skute-zne środki, jak perswazje 
i przedstawiania Porcie—w celu ostatecznego rozwią- 
zania kwestji. 

Angielski minister wojny, pułkownik Stanley na 
posiedzeniu lzby niższej w zeszłym tygodniu podał 
niektóre daty dotyczące sił zbrojnych w Kaplandzie; 
otóż obecnie armja angielska w południowej Afryce 
wynosi 16,956 ludzi. W drodze znajduje się korpus 
1064, a wkrótce drugi z 1515 ludzi złożony odejdzie 
do Kaplandu, tak iżby eała rozporządzalna armja wy- 
nosiła 19,538, oprócz 850 marynarzy i 4558 wojsk 
kolonjalnych. Z taką siłą mogą przecież anglicy po- 
konać butnego Cetevaya, ktory wcale jakoś nie my- 
śli naśladować emira afghańskiego i ręki do zgody 
nie wyciątva. 

Times zapowiad» nowy projekt organizacyjny kon- 
troli europejskiej w Kairze, który Francja ma wkró- 
tee przedstawić Anglji do zatwierdzenia. 

Sprawa ułaskawienia komunistów francuzkich nie 
schodzi z porządku dziennego w Paryżu; wkrótce ma 
ona być znowu poruszoną w Izbie. Republiqne fran. 
domaga się awnestji nietylko dla Blanquiego, ale i 
dla Rocheforta i wielu innych, a czyni to tonem nie- 
mal rozkazującym. 

Univers zawieszcza dwa listy areybiskupa z Aix do 
pana ministra oświaty; w jednym utrzymuje, iż był 
zupełnie w swoim prawie przestrzegając dyecezję 
przed „widocznemi usiłowaniami bezbożności przeciw 
chrześcijańskiemu bauczanipś, W drugim zaś w na- 
der dowcipny sposób arcybiskup użala się, że mu 
jako skazanemu doręczono dekret w 48 godzin po 
wydrukowaniu go w dzieuniku urzędowym, tak, iż on 
najbardziej interesowany w tej sprawie był ostatnim 
w mieście, który się o wyroku swoim dowiedział. 
„Dotychczas — pisze oa w zakończenin swego listu — 
zdawało mi się, że skazany po zapaduięciu wyroku 
powinien być pierwszy o nim uwiadomiony; wyznać 
muszę, że byłem w błędzie. A to prawdopodobnie 
ztąd poszło, że jedyni ludzie z którymi miałem raz 
podobne stosunki, byli chińscy czy japońscy manda- 
ryni.* 


Telegramy. 
(A encja Rudolfa Okręta), 
Rzym, 21-g0.— Italie stwierdza odosobnienie Fran- 
eji w kwestji greckiej. Papież ma napisać do cesarza 
Wilhelma list zokazji złotego wesela. Kardynał New- 
man c ężko zachorował. 
Paryż, £T-g0.— Poseł Lisbonne będzie proponował 
przedłużenie prawa o amaestji. 
Londyn.: 2T-go.— Donoszą z Kapu, że most na Tu- 
p już gotów. Woods otrzymał rozkaz pochodu na- 
rzód. 
A Berlin. 21-g0.— Obiega pogłoska, że rząd rzeszy 
zamierza zaprowadzić walutę podwójną. 
Beigrad, 21-g0.— Pogłoski o podwójnym zamachu 
usiłowanym przeciw byłemu ministrowi Czumieowi 
znajdującemu się w więzieniu, są zupełnie zmyślone. 
Książę Milan powraca w tyci dniach do Belgradu. 
Beriin, 21-g0.— Cesarz niemiecki i Schwerin byli 
dziś na obiedzie u księcia Bismarcka. i 
Peiersburg 27-go. — Telegramy z Irbitu i Permu 


granicy tessalskiej miały cechę podrobienia 
wnego. Mocarstwa wszelako postanowiły już jedno- 
głośnie, coim zrobić wypada. Rząd francuzki na przed- 


z dnia 25 b. m. donoszą: W tych miastach zarządzo- 
no środki ostrożności przeciw pożarom. , W Permie 
także policja została wzmoenioną. Także i w Jes 
katerynburgu wprowadzono środki ostrożności. 

New-York 21-g0.— Podług wiadomości z Panamy 
z dnia 17 maja protestowało ciało dyplomatyczne 
w Limie u admirała chiliskiego energicznie przeciw 
zniszczeniu miejscowości nie obwarowanych i włat 
sności neutralnej, Konsul francazki w Arequipa T 
testował również przeciwko naruszeniu własności frán- 
cuzkich poddanych w Molendo. W Pisagna ostrzełi- 
wało wojsko peruwiańskie z kolonji położonej za ken- 
sulatem brytyjskim flotę. chilijską. W skutek tego 
skoncentrowali chilijczycy ogień w tym kierunku 
i zniszczyji zabudowania konsulatu. Zabito kilka osób, 
które się tam schowały. 

Filtpovol 26-g0. — Zebranie ludowe wybrało je- 
dnogłośnie Vitalisi jenerałem milicji wschodnio-ru- 
melijskiej. ; 

Ateny 26-g0, — Odnosnie urządzenia obəzu na 10 
tysięcy wojska pod Lepeno objawiają, że środek ten 
pie ma znaczenia groźby ze strony rzadu greckiego, 
lecz ma tylko charakter obrony wobee postawy al- 
bańczyków. W dzień imienia króla Jerzego, miały 
miejsce demonstracje na rzecz przyłączenia do Grecji. 
Pod Agrapa w Tessalji przyszło do starcia pomiędzy 
200 powstańcami a oddziałem tureckim. Turey stra- 
cili 30 zabitych, a dowódca dostał się do niewoli, Sły- 
chać, że powstańcy żądają za niego wykupu 3,000 
liwrów. 

Londyn 26-g0. — Times dowiaduje się, że Francja 
zwróci się wkrótee do Anglji z wezwaniem do udzia- 
łu w odnowieniu kontroli europejskiej nad Egiptem. 
Khedyw, jeśli na odnośny projekt francuzki się zgo- 
dzi, zyska ze strony Francji przyzwolenie na dalsze 
rządy. Cały plan ten Times zwalcza energicznie, 

Fetersburg 21-90. — Journal de St,- Petersbourg do- 
nosi o odwiedzinach księcia Battenberga w Liwadji, 
o przyjęciu tamże deputacji bulgarskiej i zawiera 
sprawozdanie z konferencji w sprawie organizacii 
księztwa. Podróż księcia do dworów europejskich 
ma na celu omówienie zewnętrznego i wewnętrznego 
położenia politycznego kraju. Książę przyrzeknie 
ścisłe wykonanie traktatu teriińskiego 1 równocze- 
śnie zwraca uwagę na konieczne warunki przedwstę- 
pue pokoju na wschodzie; należą tam głównie szeze- 
rei zupełne wykonanie konstytucji wschodnio<ru= 
mel.jskiej, odroezeuie wkroczenia turków do Rumelji 
Wschodniej, załatwienie kwestji graniey Bałkanów, 
organizacja Macedonji odpowiednio do kreteńakiej 
organizacji, uregulowanie granicy pomiędzy Bulgarją 
a Dobruezą, uregulowanie żeglugi parowej na Dnna- 
ju i zniesienie twierdz. Sprawozdanie kończy się te- 
mi słowy: „Cesarz ma do księcia największe zaufanie 
i przywiązanie. pia 

SZARADA. 
3, 2, 


Zwęcznie się waha—i na głowie bywa, 
Ku ozdobie całości zwykle się używa. 


"e 


4 
, Łatwo znajdziecie 
Bo w alfabecie. i - 
4, 2, 3, 
Jeżeli ezłeka spotkają, 
Niebezpieczne bywają. 
(Znaczenie zeszłej szarany: Słanina). 


—Z powodu ukończenia nauki M WW X A TOPY 
przez trzy uczennice w Zakładzie Rękodztelniczym dla 
kobiet (plac Zielony ur 10), otworzyły się wakanse, na 
które można zapisywać się codziennie. 

(1—6 —10.689-— 
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— P. H. Hilantower.—List do pana leży po- 
ste-restante, Warszawa.— B. Thteberg w Rzeszowie. 
—10842— ` 


Od Lecznicy 2-ej 

(Seqatorska nr 9, dom przechodni Kezlera), | 
Z powodu wyjazdu O-ra Majkowskiego va czas letni 
do Buska, podczas jego nieobecności przyjmować bę- 
dzie chorych z chorobami wewnętrznemi dr. 7. Dunin, 
asystent kliniki przy uniwersytecie; godziny przyję- 

cia pozostają też same: codziennie od 10—11 rano. 

—1—6—10918— 


— Mężczyzna, obzajomiony ; e stosunkami 
administracyjuewi i prawnemi, znający język fran- 
cuzki lub niemiecki i mogący pracować jako referent, 
może znaleźć stałe zajęcie. Bliźsza wiadomość w re- 
dakcii Ekonomtsty, Jerozolimska, 23. —10693 — 1-3 


Długa Nr 16 Dluga.. 


"Fabryka iskład fuwiatów W. ZA ai iNo 
SREI, przeniesiona z Miodowej na ulicę 
Długą nr 46, wprost Cerkwi. — Na siła izio 


KORESPONDBNCJA PRYWATNA. 
j Życzliwej przyjaciółce! Podobne dowody życzliwo- 
sei i przyjąźni tylko wzajemnością odpłacać należy, 
Z nieporozumienia wytłóma:zę się przy sposobności, 
której czekam.— N. N. *—10,186— 


pasane menar 


— Dyrekcja Towarzystwa wyścigów konnych w Kro- 
lestwie Polskiem poczyniwszy, dla udogodnienia pu- 
bliczności i ułatwienia kontroli, pewne zmiany, w miej- 
seach dla widzów na placa. wyścigowym przeznączo- 
nych, podaje do wiadomości co następuje: 
*' 1. Na galerji głównej górnej otworzono 20 łóż 
czteroosobowych po 8 rubli dziennie. Bileta 
imienne. Miejsca numerowane w tejże galerji 
po 1 rs. 50 kop. Osoby tak z lóż jak i wogóle 
z galerji górnej, mają prawo schodzić przez 
schody zewnętrzne do nowourządzonego tarasu 
prasa galerją. 

Wejście do dolnej części galerji głównej (cena 
1 rs.) urządzono z prawej strony, 
3. Między galerią boczną niebieską, a główną, 
rozszerzone zostaly znacznie miejsca dla wi- 
dzów stojących, tak zwane „m.ędzy galerjami*. 
(Cena 25 kop.). „Mie,sea podobne między ga- 


ema 6-— 


się będzie oddzielną opłata po 2 
nadliczbowej osoby. 

5. Bilety powozowe, a także i bilety do miejsc 
stojących, różnić się będą na każdy dzień ko- 
lorem zastosowanym do koloru afisza, Bilet po 
odcięciu kuponu przez biletera, winien pozo- 
stać w ręku widza, dlą okazania w miarę żą- 
dania kontrolerowi. 'Tez ostatni przepis stosu- 
Je stę do wszystkich miejsc bez różntcy. 

—10911— 
KAŻE SLT. NAE L POLOWEJ SA BASU LUFA ASA RZY DAS: AOR A OK TO IE ZABI WA 
Dyrekcja 
Towarzystwa kredytowego miasta Warszawy. 

W, dnia 19 (31) maja r. b., o godzinie 10 zrana od- 
będzie się w biurze dyrekcji publiczne, wobec delego- 
wanych ud władz Towarzystwa i zaproszonych wła- 
ścieieli listów zastawnych, losowanie tychże listów 
zastawnych wszystkich trzech seryj, : 

Warszawa dnia 12 (24) mają 1879 roku. 
—1086/— 


— Łupinki kakaowe i napój ztakowych dotąd ma- 
ło są u nas rozpowszechnione, gdy: w innych kra- 
jach praktycznie używane bywają za codzienny napój 


rs. od każdej.. 


ku zaśdla cierpiących, którym kawy i herbaty 
niono, doskonały m, zdrowym, pożywny mi wzm% 
cym napojem. łupinek tych dostać można “etalii 
fabryce czekolady p BE. Wedel, przy ulicy a, o fant 
w dwóch gatunkach: zwyczajne fejsze po kope) ać 
i w lepszym gatunku, lak zwana „herbata ka hy BY 
funt kop. 20. i = 0,721 + 


kwi o AAA 
CENY TARGOWE. 


(podane przez dom handlowy Stanisława Ostrowskiego 


is-ki) 
Wurszawa dnia 27 maja 1879 roku. teg, CE” 
Pogoda; gorąco.—Pomimo obniżenia się cen za gran dow 
ny na targa naszym prawie bez zmiany; przy Eike je” 
zie, pszenieę na wiatraki ehętnia kupowano.—Zjto DE 
ny.—Jęcznień tańszy. —Owies żądany. M 
Dzisiejsze ceny produktów franko skład kupującego. Na 
Pszenica: pstra zw korzee funt. 242, od 7 
jasno-pstra od 7.66 do 8.00; biała od 8.35 do 8.85; W 
wa od 9.00 do 9.221/,. Żyto: wagi 232, polskie od. g2, ki 
4.90; rossyjskie od 4.20 do 480. Groch: Ms” aa 
chenny od —. do .—; na paszę od —, do —. Joe 3.00 do 
wagi 202: 01375 do 455. Owies: wagi 112, od 9% aa 
3.10. Wyka: wagi 262, ed —, do Rzepak: i 
210, ód —— b= .—. Rzepik: wagi 210, od == owon 
Koniczyna: wagi 250, biała od — — do —. =, €f 


lerją główna a zieloną zostały zniesione. 

Qd ekwipaży, wjeżdżających w środek hypo- 
drómu (cena 6 rs.), a zawierających większą 
prócz stużhy, 


lieczbo osób niż estery 


Przybyli dnia 27 Maja 
Kożueliow, doktór dywizyjny, rzecz. radva 
'stanu z Mohilewa; Gortytski, vice-gubernator 
„rzeęzyw. radea stanu z Siedlec; Baron Giune 
Gojniugen Aleksandr, radca tajny z Peters- 
burga: Linder Konstanty, marszałek dworu 
„J. Č. M. z He'singiorsu; Topolew Jan, ksiądz 
iprawosławny z córką Olgą z Petersburga; 
iewicz Aleksander, z Łowicza; lgnatowa 
Anna, żona kupea z Wiednia; Cimze Krysty- 
na, obywatelka z Wiednia; Kozłowski Feliks, 
felezer powiatowy z Komyszynska; Tajlor Jó- 
zef, ekspedytor z Aleksandrowa; Rozin Abra- 
i eham, kupiec z Orszańska;: Werderewski Dy- 
„mitry, sekretarz gubernjalny z Radzyn a; Ze- 
browski, kapitan a Łowicza: Iskomiłow Mi- 
chał, kupiec z Petersburga; Wagmeister Jan, 
obywatel z Petersburga; Szafrow Paweł, syn 
kapitana z Petersburga; Loewy Morytz, stu- 
chacz filozofii z Beslina; Loewy Zigfiid, stu- 
chaez prawa z Berlina; Amster Oswald urzę- 
dnik assekuracyjńy z Wiednia; London Feliks, 
obywatel z Beriina; Grigorjewa Aleksandra, 
córka 1adey dworu z Petersburga; Hermann 
Martin, obywatel z Petersburga; Centner Ka- 
rol, obywatel z Petersburga; Praszkowski Jan, 
weterynarz gwardji z Petersburga: Rzymow- 
ski Jan, weterynarz wojskowy z Wilna; Kra- 
tikow Aleksander, komisarz włościański z Ka- 
lisza. 
TEATR LETNI. 
Dziś: Stary jegamość. —Piszczoszek. 
Jutro: Modniarki. 


Na krótki czas wystawiotyim zo- 
stał.w Resursie Obywatelskiej na 
śrakowskiem-Przedmieściu. słynny obraz Ga- 


, brjela Maxa 


Jezus Chrystus 


Psalin CXXI. 4. 

Wszędzie, gdzie obraz ten był wystawio- 
NYM dako to: w Londynie, Wieduiu, Berlinie, 
Pradze, St. Petersburgu i t. d. uzyskał uzna- 
nia znawców. 

. Wystawa otwarta codzisnnie od godz. 10-ej 
do 5-tej po południu, 

Wejście pokop. 50, za$+w niedzielą i świę< 
ta po 15 kop. Fotografje w różtjych forma 
tach dostać możua ma -miejscu i w Składzie 
Ryein Karala Sommer, Miodowa '2, 

(2-12 — 9146 — 


Dolina Szwajcarska. 
Jutro w Czwartek duia 29 Maja 
koncert: = 
Orkiestry ktrezdenskiej 


pod dyrekcja 


- Hermana Mannsfelda. 
Fe Między innemi: Uwertura z op. Stradella; 
Fletowa; Scena i Miserere z òp. Trubadur, 
Verdiego; Du und Du, wale Straussa; Wsehód 
słońca i pochód karawany 2-OQdy symfonji, 
Pustynia Dawida, uwertura z, p. Oberon. 
Webera; Funtązja ma skrzypee, Leonarda, 
Klara polka, Mannsfelda; Finał 4 op. Lohen- 
grin, Wagnera: Fautazja z op. Faust, Gouno - 
da; Auf freiem Pusse, polka Straussa; SpinrA- 
dehen, Spindlera, Banditen, galop Strauśsa, 

-W. niedzielę i święta. początek koncertu o 
„seem 6-tej, w dnie powszednie. o godzinie 
„ (mej więczorem, 1—1 = 10001 — 


> Pot: zeby jest $ 


do Felèzera.— W , 3 
w Razūrzes iadomość ZZA Nr9 


- HOTEL EUROPEJSKI. 


d tz , h . ś è 
pobierać * środkiem na oslabienie si 


KRAWATY 


na obecną porę roku właściwe, 
craz 
Perfumy, Spinki i Szpilki do Krawalów, 
w znacznym wytorze otrzymane 
z Parvis j 
poleca MAGAZYN 


M. Wierzbowskiej, 


przy ulicy Wierzbowej Nr 2. 
1—0 a o im=10928— 


Zaianym jest kapitał od 


25,000 do 50,000 rs. 


dla założenia w dużych dobrach, ma wielkiej 
wodzie, w bliskości Warszawy. F'absyki, 
pszynoszącej znaczne korzyści Kapiat może 
być zabezpieczony bypotecznie i może być za- 
wartą współka z właścicielem majątku eo do 
produkcji fabryeznej. ii rakowskie-Przedmieście 
nr 67, 1-e piętro, od frontu, ze schodów na 
prawo, od 10 do 12 i od 5 do 7. 
1—3—10515— 


an 


Wiadomość dla Rodziców i Opiekunów 


kształcącej się młodzieży. 


Niniejszem mam honor podać do. wiadomo= 
ści, iż zamierzam w miesiącach: OQzerwtu, Lip- 
cui Sierpniu r. b.. przygotowywać do szkół 
publieznych tak nowych kaudydatów, jako też 
i uczniów warukowo promowanych, lub też 
wcale do egzaminu nis dopuszezonych —Bliże 
szą wiadomość powziąsć można w Zakładzie 
Naukowym, przy ulicy Świętokrzyskiej Nt 16. 

Bernard Peltyn, 
Kandydat Wyd. Hist, fil, Ces. Warsz 
—10557—1—3 


BUBEO. 


Bilety tymezasowe, dające / pierwszeństwo 
do zajęcia miejsca w dyliżansie, kursującym 
między Myszkowem a Buskiem, do nabycia 
w Aptece W. Kucharzewskiego, ulica Sena- 
torska, wprost Miodowej Ne 11. 

Dyliżans wychodzi z Myszkowa o godzinie 
5 i pół rano, we Wtorki i Piątki. 

—10303—1—3 


Bez pośrednictwa 


są do sprzedania dwa domy drew- 
niate, przynosząte dochodu przeszło rsr. 
1,000, z placem 15,900 łokci kwadr., 
przy uliey Czerniakowskiej, płać zdatny na 
fabrykę, ulica wiko oddziela cd Wisły; nie- 
ruchomość ta może być podzielocą—W iado= 
mość: Krak-Przedm. Nr 5, w Sktadzie Cygar 
Laterme. —10808—1—3 


Student Uniwersytetu, 


Matematyk, poszukuje odpowiedniego zajęcia 
zaraz, nu letnie miesiące, — Adresy proszę 
składać w Warszawskiej Agenturze Ogłoszeń, 


Uniw. 


Senatorska Nr 22 pod li. R. R. 


—10902—1—3 


NE SKLEP i 


z salonem, lub obszerny z kantorem i miesz 
kaniem, w blizkości kilka Władz i Zarządu 
Poeztowego, do wynajęcia od 1-go Lipea r. b. 
przy ulicy Mazowieckiej Nr 5. Wiadomość na 
miejscu, —10823—1—2 


jemnego smaku, części p 


dla dzieci w miejsce kawy lub herbaty. Pozbawione 
narkotyczuych pierwiastków posiadają, prócz przy- 
ożywue i są pomoenieżym 
dla osób w podeszłym wie- 


| 


i Simon et S'zeki, 


Przyroda i Przemysl 
kosą ea" sari 


zawiera: 


—10711—2—8 
Najwyższe Wino Szapańskie 
„Kryształowe” ((nstdl), 


Domu Theophile Roederer et Comp, w Reinis, 
nadeszło do Handlu PP. A. Boquet. Ig. Lijew- 
ski et Comp., A. Stępkowski. Sowiński et Szulc 


—10822—1-—3 


TE 


w Petersburgu. 


EŃ 
2. Załatwia wszetk e zlecenia w r ajma 
do największych odnoszące się do kuna, sprzedaży, informacji 
d mesedea interesantom podróży i kosztów 


ośredniszy specjalnie w lokacjach ka i 


ile można najkrótszym. 
witych fi 


1—6 — 10904 — 


PIERWSZY KAUCJONOWANY 
WARSZAWSKI DOM KOMISOWY ZATWIERDAW 


przez Ministerjam Spraw Wewnętrznycii ; 


Dostarcza Górali do żniwa, ludzi do wszełkich fabryk, j 
amilji z Galicji i innyeh miejscowości. A: j pais 
, Rekomenduje rządeów; büchalterów, kassjerów it. p. La 
Działalność sumienna, prowizja umiarkowana. ji 


Si. Fermułowicz i S-Ka. 


Odc dO ec, jaa. 
NEON E — 


Dziś; rana (ciepla st. 18 w południe ciepła st. 25,(887 
mura 767, Odmianą,) POE y 
— Wysokość wody na rz. Wiśle pod Warszawa stó” 


v 
geri 


CYRK SALAMONSKIBGV 
Wielkie Przedstawienić, 
Jutro we Czwartek d. 20 b. Me 


m pierwszy raz T 
Zycie Paryzkie (en minig 


tur) podczas Wystawy 

wszechnej 1818r. jamobe 

wielka pantomina ułożona pizez BA" 
skiego. 

W Niedzielę d. 1 Czerwca gściśi 
Pierwsza Wielkie Sztuczne W 4 
Bonne na Piacu Ujazdowskim. 

Poczat.k o godz. 5 po południu „me 
Trzy. Pokoje z meblami, - 


ćwa 


rzedpokój i kuchn'a, są do najęcia BA "vo 
etnis miesiące, od 1-go Pipe (z Ad 


Września, przy ulicy Elektoralnej, W aor 
pod Nrem 47.— Wiadomość powziąć możn 
dziennie, « na, drugiem piętrze, W SIER 
pod Nrem 8, —10910—1- 


Letnie Mieszkanie 
niq, weż” 
jest do najęcia w powiecie Przaszny SKi spon? 
myeh lasach, prześliczna okolica. dlowskieh 
kach można się dowiedzieć u pani PU T, 
ulica Žórawia Nr 5. —10856— 


Letnie Mieszkanie, ,. 


pokój z kuchnią jest do wynajęcia, BA isty i 


u 
z w pić 


to we wsi Jarzębia łąka, trzy i 

s Tya kolei Watszatesko - P gert 

skiej. — Wiadomość na miejsen: z 
1—3—1087 


67 „e 
LOKAL, 

ładnie urządzony, z fortepianem, złołowj 
pokoi z balkonem, na 1-m piętrze Sjel 
z kuehnią'i przedpokojem, z poście” s 
sem, możę bit zaraz wyna U na hads 
sięcy, przy uliey Niecałej Nr fm iA 
w tymże mieszkaniu Nr 9. 1081 | 


h 
sd 


tr 

związek z handlem, przemysłem sago? 
arszawie n dia” 
6 PASA 

„pół 

A i 


| Byrekcja Rządowa 
eatrów Warszawskie 


je 
2 no 


Powszechnej wiadomości, iż w biurze Dyrekcji Teatrów, w gmachu Teatrów pomie- 
a odbędsie się w dniu 8 (20) Czerwca 1879 r., o godzinie 11 z rana, licytacja. in plus 
dy jj Kezętowane deklaracje, połączona z licytacją głośną, na sześcioletnią dzierżawę od 
pii ię, Czerwca (1 Lipca) 1879 r., do tegoż dnia i miesiąca 1885 roku, sklepów, mieszkań i 
tów ady oficynie gmachu teatralnego od ulicy Wierzbowej Nr 474, tudzież na’ dzierżawę bu- 
Lisie przedstawień teatralnych. 


1) 


“kaia, które przez licytacją wydzierżawione będą, są następujące: 
Sklep pod Nem 1d, z ANĄ na parterz?, z Aia bani w antresoli, pod Nrem 
| SĘ 12a, z jedną piwnicą. E 
p” lep pe Nrem -1b, z pakamerem na parterze, jedną dużą izbą, kuchnią, małym pa» 
$ samerem w antresoli pod-Nrem-12b i z dwoma piwnieami. 


Dwie izby na parterze i dwie izby w antresoli, pod Nrem 10, z piwnicą. 

dna izba z przedpokojem, pod Ñrem 22, na drugiem piętrze, 
D lodownia, składająca się z trzech piwnic: 

wie piwnice w olicynie pod cukiernią, z prawem dzierżawy bufetów wezasie przed- 
Dh s. stawień scenicznych, od ustanowionej za to wszystko sumy rs. 6,985 k, 30 rocznie. 
Da izby z kuchnią, pod Nrem 17, w antresoli, od sumy rs. 150 rocznie. 

ae lzby z kuchnią, pod Nrem 18, w antresoli, od sumy rs. 205 rocznie. 
ki en sklep z pakamerem, pod Nrem 2, od sumy rs. 605 rocznie. 

Sde sklep z pakamerem, pod Nrem 1, od sumy rs. €55 kop. 50 rocznie, 

bl 


d 
3 


5 
4 
9 sk 1 Sklep mniejszy, pod Nrem 2a, od sumy rs. 565 kop. BU rocznie, 
ep z trzema izbami i czterema piwnieami, pod Nrem 5, otaz dwie izby pod Nrem 15, 
Bac antresoli, od sumy rs. 8,300 rocznie. 4 ; 
Sj A cytacja sie się będzie przez opieczętowane deklaracje, poczynając od ten rocz- 
| ge ppe podanych. Przystępujący do licytacji, mogą składać deklaracje opieczętowane na 
e, jn $Vtora Teatrów Folanda, do godziny 11 z rana dnia 8 (20) Czerwca 1879 r., potym 
hi iN Żadna deklaracja przyjętą nie Vędzie. e 
mieg, Atyehmiast p) rozpieczętowańiu deklāracji opieczętowanych, odbędzie się dalsza po- 
UM obecnemi konkurentami, którzy deklaracje złożyli, głośna licytacja od sumy jaka naj- 
iċ Diej ofiarowana okaże się i dla tego konkurenci podający deklaracją, obowiązani są 
w) w oznaczonym terminie na miejseu lieytacji, bądź osobisele, bądź przez plenipoten- 
dej owem. pełnomoenietwem zącpatrzonych. Zaden zaś taki konkurent, któryby poprze- 
by racji piśmiennej w terminie wiaściwym nie złożył, do licytacji głośnej przypuszczo- 
1e może. 
Wa; Deklaracje winny być pisane na stęp u ceny kop. 60, podług zalączonego tu wzoru, 
Aaaa literami bez skrobań i przekreślań, z wypisaniem, jakie mianowicie pomieszczenie, 


1 A 


k 


N y tattową życzy gobie wynająć i jaką cenę róezną płacić się obowiązuje. 

qi b adto, ponieważ tak sklepy jako i mieszkania prywatne, przedmiotem niniejszej l'ey- 

dęk, ; Wace, nie będą wynajęte na cukiernie (wyjąwszy Nr 1), restaurae e, szynki piwa i wós 

Mniej Miki mięsne, składy wyrobów chemicznych i zanych miaterjałów łatwo palnych. jak nie- 

tai ai z.kłady utrzymujące warsztaty, przeto w deklaracji wyrazić należy na jaki użytek 

"wany tą deklaracią sklep lub lokal ma być użyty. ` 

O tak napisanej deklaracji, pod jej nieważnością, dołączony być ma kwit Banku Pol- 

ji p 2a ziożone w nim vadium, wyrównywające '/, ezęści ceny lokalu, do niniejszej liey- 
anej, d 

Deklaracje otwierane będą w takim porządku, w jakim lokalu w niniejszem obwiesz- 

ici? wymienione, dla tego ież na kopercie deklaracji należy wypisać, na k'óry mia- 
lokal takowa złożoną zostaje, z 'wymienieniem numeru, sklepu lub lokalu. 

sze warunki są do przejrzenia w biurze Dyrekcji Teatrów każdodziennie, od godzi- 

rana do 2 z połulnia. 

Warszawa, dnia 9 (21) Maja 1879 r. 

eatrów Warszawskich p. o. Oehmistrza Dworu Jego Cesarskiej 
Mości Rzeczywisty Radea Stanu, Muchanow. 


% t; 
Fa 
8 


Ax, Dyrekcji Rządowej: T 


w Sekretarz Dyrekcji, A. Smolikowski. 
fa r Bn 
Y Wzór do deklaracji. 
IBją X Skutek ogłoszenia Dyrekcji Rządowej Teatrów Warszawskich z dnia 9 (21) Maja 
R tk AE 439, podaję niniejszą deklaracją, iż obowiązuję się wynająć (tu wymienić na jaki 
Ady ĉo, czy sklep czy lokal) w gmachu teatralnym, (wymienić Nr sklepu lub lokalu i 
RYB Macy wedle odwieszezenia) na Jat sześć, poczynając od dnia 19 Czerwca (1 Lipca) 
| M leżę U i płacić za takowy lokal rubli N. N. (wypisać literami), poddając się wszelkim za- 
NU vom w warunkach licytacyjnych zastrzeżonym. Kwit Banku Polskiego na złożone va- 
lesia ilosci N. N. załączam. Stałe moje zamieszkanie w N. N., pisałem w N. N., dnia N. N. 
(ta N, N, 1870 roku, 


34 —4—-3 
WIELKI WYBÓR GOTOWYCH 


| ROLET DO OKIEN 

| Vłóciennych. drewnianych i kolorowych, po ce- 
W. mach bardzo przystępnych polera 

SKŁAD OBIĆ PAPIEROWYCH 


SEWERYNA MAZUR i S-ki. 


Plac Teatralny, obok Ratusza. 6—0 — 68641 — 


(Podpisać imie i nazwisko), 


nna 


zę i REJ 


i | niedojeżdżając Wierzbna, wprost Kościoła, za wiatrakiem ćwi 
£zoge, po prawej strenie, jest do sprzedania zaraz i ; 


"WILL 


kwad., ogrodzona 4 i pół łokcia wysokim parkanem; 500 sztuk różnych gatun” 
wych, piękne i dobre owoce rodzących, wino, maliny. pożeczki, agrest, tru* 

ki, szparagi i wszelkie jarzyny w znaezhej ilości i inspekta, oraz 8 korey 
dzońgeh; klomby, dzikich drzew i kwiatów. gimnastyka, kręgielnia, dwie altany 
winem (jedna oszklona), w Srodku ogrodu DOM plann budowniczego Józefa Of- 
„Sotyckim stylem, drewniany, masiv budowany, szalowany, olejrio malowany, cyn- 
1 Na Hole: ganek, przedpokój, werenda (winem obsadzona), 5 pokoi;—na pierwszem 
AN” oje i garderoba duża—nad tem wieżyczka (belwederek), oszklona do koła, 
| odległości 20 łokci od domu: mieszkałnego kuchnia duża murowana, piwniea 

A, | (ostatnia lodem na pełniona), stajnia murowana na 3 konie, wozownia drewniana, 
z UThiki, przy bramie wjazdowej domek murowany dla ogrodnika, studnia 33 Jokcie 
âa wodą do picia. i na herbatę, cale lato omnibusy z placu Trzech Krzyży 
ują eo. godzinę.—Cena rubli dwadzieścia tysięcy, ypoteka osobna, bez ża- 
z „i AStrzeżen, resztę warunków do ustnego porczumienia się—Życzący nabyć ta- 
Jed mieszkanie, raczą łassawie zgłosić się przed 1 Czerwca r. b. do kantoru 
€rozolimska Nr 35. F. Łapiński. —1042 — 


Duff Mokotowie, 


erć 


łu 
A 
tica 


hi! 


ae a WA O NN LLvSerreo_ Am mn NN 
” mać sum" —— wm y 


, m 7 sem 


Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, że z dniem 1-szym Kwiełnia otworzy- 
łem przy ulicy Panieńskiej na Pradze 


AGBIKĘ MASZYN DO. SAYGIA 


pod własną firmą: 


L. SILBERDAUM, 


a Skład tejże egzystować będzie przy ulicy kkrakowskie-Pszedmieście Nr 69, gdize 
oprócz wyrobów własnej fabryki, sprzedawać będą wyroby fabryki J. A. Kraszewskiego 
raz najcelniejszych zagranieynych, po cenach moż'iwie najtańszych. É 


L. Silberbaum. 


ej azajearej Fabryki Maszyn 
BL = 9534 


Założyciel pierwsz 
do szycia. 


NIANKA, 


w średnim wieku potrzebną jest zaraz po je= 
dnego dzi cka, za dobrem wynagrodzeniem, 
Chmielna Nr 25, mieszkania 8. 

2—3: — 10671 — 


TLGINIK 


wykształeony teoretycznie i praktycznie za 
granicą, posiadający świadectwo dojrzałości 
w tachu mularskum i ciesielskrm, poszukuje 
odpowiedniego zajęcia. — łaskawa oferty pro- 
szę złożyć w'Redakcji pot lit. K. 8 20: 

2—3—10669— 
—— 


Nr 62. Marszałkowska Nr 62. 
Jest do odstąpienia zaraz lub od kwartału 


Masaz Krawiecki 


z urządzeniem lub bez. — Bliższa wiadomość 
w Magazynie Ubiorów mezkich S. Maynuskiego. 
Nr 4. Nowo-Senatorska Nr 4, 

2—3—10741— 
Z OZ ZZ 
niemiec (Saksończyk) obeznany z hodowlą 
buraków eukrowych. poszukuje odpowiedniej 
posady i zdecydowany jest bezinteresownie 
pracować 6—8 tygodni, aby się w język pol- 
ski i obyczajach tutejszych wprawić. Wiado= 


mość w fabryce perfum i ekstraktu słodowe- 
go M. Seidlitza, Święto.Jerska 24.10601 — 


> 


W dnin 20 Czerwca (2 Lipra) 1879r. o go- 
dzinie 10stej z rana, odbędzie się w wydziale 
IM Sądu Okręgowego w Warszawie sprzedaż 
w drodze działów 


NIERUCHOMOSCI 


w Warszawie, 
przy ulicach: Senatovskiej i Krakowskiego- 
Przedmieścia pod Nr 89 polieyjn. i Nr 453 
hypot. położonej. 

Rzeczona pożessja jest murowaną, trzypiętro- 
wą i posiąda fronty od dwóch alie: Licytacja 
rozpocznie s'e od sumy taksa biegłych ustano- 
wionej na rs. 42,692 kop. 5BY4. 

Zbiór objaśnień i bliższe warunki sprze- 
dażpy, rzejrzane być mogą w kancelsrji Komie 
sarza Sądowego l-yo rewiru w Warszawie 
przy ulięy Długiej pod Nr 23, i u podpisane- 
go niżej obrońcy w jego kancelarji w Ware 
sząwie, przy ulicy Długiej Ne 32. 

Bronisław Mayzel 
2—3—98610— Adwokat Przysięgły. 


Potrzeba jest natychmiast 


KILKA PAMEN 


do pracowni sukień i okryć damskich 


EJ 


potestawy Faloekie. 


Ulica Marszałkowska Nr 28. 
10—0—5500 


OPERATORKA OBOSKÓW 


podejmuje się operacji takowych. Najboleśniej. 
sze i zadawnione odciski operuje bez bółwi 
użycia ostrych narzędzi w ciągu 5 minut 
Osoby inieresowane przyjmuje każdodziennie 
od godziny 10 do 12 i od 3 do 5-tej. 
Ulica Niecała Nr 8. parter prawy. 
—10687—2—6 E 


IELINS 
jest do odstąpienia zaraz z całem 
niem, z gazem i td; z powodu wyjazdu, 
przy uliey Krakowskie-Przedmiescie Nr 21, 
obok Trębaekiej. Wiadomość na miejseu. 
Qa) y 


P E aE ac: C NE E O O A ESA 


i 
CIECHOCINEK. 
Ja niżej podpisany mam honor zawiadomić | 
Sanowną Publiczność, iż Vi jak lat dawnych | 
tak i teraz otwieram skiep w hotelu p. 
Müllera d. 24 Maja, zaopatrzony w najdo- 
godniejsze i najpotrzębniejsze towary a mia- 
o wicie: cukier po ce.ie Wsrszawskiej. her- 
batę, kawę, różne towary kolonialne, 
galanterje, perfumerje, szało, fajans, 
kufelki co wów, rękawiczki, materja- 
ły piśmienne, obówie 6amskie i męz- 
kie, jako tcż obstalunki i wszelką reperację. 
To wszystko będzie sprzedawane po cenach 
umiarkowanych. Polecam się łaskawej pamię- 
ci Szanownej publiczności. 
Z uszanowaniem 


Adam Narolewski. 


amma 


Prysznic pokojowy 


4—6—9903— wcale jeszcze nje piaybar, y jest se sprzeda- 
z ORIG LO LIKA OND nia za cene przystępną. Wiadomoś 
Są uv wyuajęgia odl-go Lipca rab Mosa w Mszy bie W-go A. Rie dz wód 
telu Enrop:jskim. 2—3 — 10755 — 


Różne Lokale i Sklepy, 


narożny sklep i pokoje przyległe na cukiernię 
lub restaurację, oraz Tunel na zakład w no- 
wo-wznoszącym się domu Nr 1529, przy zbie- 
gu ulie: Chmielnej, Szpitalnej i Zgoda. — Los 
kale te urządzają. się z wszelkiemi wygoda- 
mi, a mianowicie: passaże, wodociągi, zlewy, 
watterklozety, wanny, gaz i t pW imiomość 
u-rządcy tegoż domu na miejseu, —7748— 


DON HANDLOWY -- 


T. GRIGOTOWICZA 
nica Nowy-Swiat Nr 20, 


sprzedaje: 
Cement Portlad (oryginalny). 
„ krajowym 
Dreny i cegźę. 
Wyroby powrożnicze. 


Ktoby miał do sprzedanie 


Dom murowany - 


w szaeunku do 20,000 rs. Warunki sprzeda- 

ży. dochód i fozchód, z ozmaczeniam okolicy 

| miasta, bez faktorów, raczy zostawić adre8 

w Kurierze Warszawskim pod literą F. S, 
2—3 — 10791 — 


Jest dv Sprzedaniu 


Powóz duży, 
w dobrym gtanie Wiadomość przy ulicy 
Przejazd Or 9, u miejscowego stróża. 

2-3 . = 10751 — 


Nagrody rs. 3 
s e "zę 
b, Dain 2 Maja 7 a basie 


Wyroby koszyzarstie: kufry, kosze. _ | Nr 18B. wzleciala z klatki Ranarzyca, 
Wózki dziecizne it p. żółto-popislata, na około szyjki odzież 
Worki angielskie i Wańtychy do wełny. | popieiaty, gdyby obrączka, na jednej 


Wszystko po cenach fabrycznych. i 
Owies na obrok dl+ konj, po cenach umiar- 
kowanych, —10143— 5—6 


lapce paznokieć jeden krótszy, —Ł 
Jazea 1aczy ją odnieść do 
i Nr 32 pomieszkania, 


askawy zna- 
tegoż tomu, pod 
—10400—4—6$ 


~ 


zę 


REL GL 


"WAŻNA WIADOMOŚĆ 
DLA. SZANOWNEJ PUBLICZNOŚCI. 


Otrzymaliśmy na 


GG EW,dPNA Eu BEEN INA EL 
WIELKI WYBOR Garderoby Męzkiej: 


Garnitury czarne Tużurkowe, Frakowe j Żakietowe; Garnitury , Marynarkowe 
płócienne i aipagowe, letnie Sak-Palta Kortowe, Alpagowe i Piócienne do kurzu, 
Haweloki różne, Burki rozmaite, Kurtki do konnej jazdy, do polowania i pojedyncze, 
z kortu. alpagi i płótna: Szlafroki; Garnitury dziecinne kortowe i płócienne; 

oraz WIELKI WYBÓR Kamizelek aksamitnych, sztuczkowych i kortowych 


po cenie niżej kosztu. 
Z uszanowaniem We S$ zw nnn Sie 


Krawiec z Wiednia, S'efansplac Nr 1; w Warszawie Senatorska Nr 22; 
w Kijowie, Kriszczatek, dom Linincenkow. 12 —0—8326— 


; E asd w laaik A ER AA AE NRAN Y E NEE 
Warszawa Miodowa IO St. Petersturg 
wprost tadu Okręgowego Piac Mich. 18 


Ca» FORTEPIANY 


MADZI AA 


"EE 


HERMANN & GROSSMANN, 


! otozymał znakomity transport Fortepianów i Piamim słynnych 
fabryk C. Bechsteima (najnowszej konstrukcji bardzo szeroko 
krz yżowane o 7, oktawach. J. BBliith mera systemu angielskiego, 
amecykańskiego i Aliquot, Krarda, Pleyela, Fiedlera, Roe- 
'mischa, Wernera, Ehrbara, ichreibera i t p. Orga- 
(my z słynnych fabryk Esteya w Ameryce, Alexandra w Pary- 
żu, Sehiedmayera w Stuttgardzie i t. p. 
Salon do wynajęcia instrumentów. 


1—0 — 10801 — 


Nadzwyczajna oszczędność czasu, pracy i kosztów. 


„wynalazek nader ważny dla Biur cywilnych i woj- 

skowych, kantorów kupieckich i fabrycznych, zakła- 

dów naukowych, notarjuszów, adwokatów, inżenie- 
rów i budowniczych i t. d.: 


Hektochromocqa! Amerykański 


ezyli aparat do szybkiego i podręcznego otrzymywania w ciągu 20 minut o' 
"koło 60 kopji czyli reprodukcji: cyrkularzy, R ig szematów. blankie 
tów. afiszów, etykiet, rysunków, planów, mapp, nut muzycznych, nota? nau“ 
kowych i t. p. a to bez pomocy prasy i wszelkich innych maszyn, jedynie zù pomocą mia: 
nipu!ac'i ręcznej. 
GENY: Nr 1. format kopiec? (in 4-to) rs. 5 (orto za funtów 9). 
Nr 2. „ podwójny kupiecki rs. 10 (porto za funtów 18) 
Nr3. .„ arkusza rozłożonego rs. 15 (porto za funtów 25). 
„. Do każdego egzemplarza dodaje się dwa flakoniki specylicznego atrameniu w dwóch 
kólorach i dwa awadki gąbki, oraz opisanie sposobu użycia w polskim lub rosyjskim ję ysu. 
Sprzedaz hurtowa i detaliczna w Zakładzie Fizy- 
czno-fliechanicznym 


Jakóba Pik w Warszawie, 


Miodowa Nr 497A. 
PE REKOZUJĄZYMA odstępuje się rabat. 


— 10909 — 


-FABRYKA I SKŁAD MEBLI 
T.OTWINOWSKIEGO 


GER w Warszawie, 


a 'Nowy-Swiat Nr 38, dom SS-rów Bothe. fi 


SREBRNY 


S Posiada wielki zapas wszelkiego rodzaju ME- \ 
/ BLI gotowych, oraz przyjmuje zamówienia na wszel- 
kie wyroby stolarskie i tapicerskie w zakres meblowy 

wchodzące. Przytem poleca pierwszy raz_ przez sie- 

bie wprowadzony do kraju, i w własnej fabryce wyrabiane Meble amerykańskie, 

Mebie gięte z fabryki Wojciechowskiej, które sprzedaje po cen:.ch fabrycznych. 
1—12 


10898 — 


oraz 


że 


ORGANY | 


4 


Ed PO ŃSZNĆ Ri ROCAE 


AIZ Z WRA 


orz 


Fabrykant ram 


7—10 ` 


PPSA RAY WYP) 429595 


Cena małego modelu 
ruchu ręcznego lub pas»wegc, rs 200. 
Zamówienia przy: muj} 


MN oraz agencje towarzystwa: 


á 


OW 


WSE 


Ktoby potrzebowa! 
O Y 
do zaopiekowania się m'ołą panienką, lub do 
towarzystwa dla osoby starszej w mieście, na 
wsi, du wód, raczy się zgłosić, Króie wska 
N: 41, mieszk. 24, w drugim dziedzińcu, od 
rodziny 12--5. 1—3—10924—- 


Byly wojskowy pruski, kawalerzysta, lat 28, 
wagnie znaleźć pomieszezenie jako 
BEREJTER, 
-tajenny, Jub stangret, — eblubne świadectwa 
tak ze slużby wojskowej jako lipe po- 
siada. — Łaskawe adressy uprasza pp. złożyć 
w Redakcji Kurjera Warszawskiego pod lit. 
R..W. Nr 25. 1—2—109%03— 


DO SPRZEDANIA: 
Zegarek złoty męzki, Patka, Magiel 
ciągnony i kilka RKapeluszy damskich uży- 
wanych. Tamże” wiadomość o Poztoju ze 
wspólnym przedpokojem -dla osoby przyzwoitej, 
do najęcia od l-go Lipca w blizkości ulicy 
Klektoralnej.-— Wiadomość: ulica Solna Nr 18, 

mieszkania 4. 1—2—10891— 


FORTEPIAN 


krakowskiej fabryki Paepke, mahoniowy -0 6 
i pół oktawy, bardzo, dobry do nauki, za Rs. 
60 jes: do sprzedania zaraz. — Ulica Ciepła 
Nr 1, w ofieynie-piętro 8-cie.—Tamże potrze- 
bng jest Panna uzdolniona do strojów. —/a- 
stać można od godziny 9+tej rano do 1-szej 
w południe, 0100 1—3—10890— 


Z — E E 
Ktoby życzył sobie 
exercytować się na Fort:pianie, mię- 
dzy 4tą a 8-mą po południu, zechce w tychże 
godzinach zgłosić się, do Przełożonej Szkoły 
Rządowej w dziedzińeu klasztoru Ś$-go Kazi- 
mierza.—Tamka Nr 25. 1—3—10874— 


_ Jest do odnajęcia od 1-go Lipca 

m A: 
na 1-m piętrze, duży, ładny, z balkonem — 
z opałem, samowarem, usługą i częścią mebli, 
dla jednego lub dwóch przyzwoitych mężczyzn; 
tamże jest do sprzedania Suknia letnia i parę 
Kapeluszy. — Nowy-Świat Nr 28, stróż 
wskaże. HA 1—2—10882— 


kantory fabryki: 


Pola 


l odpowiedź. 
Jloszo1eno Hensypow Bapmaa 16 (28) Ma 


MOKON 


KUPUJE i SPRZEDAJE 


©brazy olejne i papierowe, miniatury na koś:i głoniowej;.. 
wachlarze, wyroby z porcelany, fajansu, marmuru, 
słoniowej, kryształu, z brązui zegary, żyrandole, świeczniki, figur | j 
ry, serwisy stolowe, Meble inkrustowane i rzeźbione, maka | 
ty, gobeliny, stare koronki, wyroby ze złota i srebra, 
artystycznej roboty, dawne zbroje rycerskie, wzk>pałiska 1 t. P: 


Jakob Borawski, A 
zloconych i robót kościelnych | 


w Warszawie, ulica Podwal Nr 12 (nowy) 


-— 9938 — 


Akcyjne Towarzystwo Przemysłowe 
Łilpop, Rau et Loewenstein. 


PATENTOWANE MŁYNKI 


SYSTEMU SCHMEJA, 


(A do ruchu ręcznego, konnego i parowego, nadzwyczaj prostej i trwałej konstruke 
Sj mieniami metalicznemi, przewyższające wszelkie znane dotąd młynki i ż 
A wszystkie rodzaje ziacna, jako to: żyto, pszenicę, jęczmień, owies, groch, 
dzą it. d., a także kości, gips, węgiel i.t. p 
Wyrabia wyłącznie, na cale Cesmstwo Rossyj 


Akcyjne Towarzystwo Przemysłowe 


sd £ńlpop, Rau et Loewenstein 

M w którego zakładach przy wiev Świę'o-Jerskiej Nr 6 w Warszawie, a tak 
j wucie i Drzewicy, młynki te mogą być oglądane. b dot 
przeznaczonego d.a gospodarstw wiejskich, “4 


Petersburgn, Moika 65; 

Meskwie, Czisti P.udi, dom Guskowa; 

“w Kijowie, Fandnklejewskaja, dom Prigary; 

w Wilnie, u J. Mackiewicza; 

w Birmltczewie. u W. Kamieński i S'ka. 7— 


WI 
lis 


js AK A ZAZU 
Do sprzeduuia w każdym czasie, 


dnictwa osób trzecich 


arna, i N 
lubin, kukwy” g 


skie i Królestwo Polskie 


że w gła- 


i w Warszawie przy ulicy Ś-to-J 
S w Drzewiey (pow. Oposzyński) i wSławucie (stacja drogi że'aznej Kijowsko-Brz 


cosel 


ji, z ka” 
m ieląć 


erskiej: | 
eskie) 


SKLEP 


` 5 3 jej 
dystrybucyjno-galanteryjny w dobrem mg 107, 


z K LAA Fha i ona W ahe 
„z dwuletnim kontraktem, do kupn NA U 


| warem potrzeba 2200 rs.— W indumo" 


paź 


na Nr 15, mieszkania 7, do 11 7 ABE spä, 


zaraz 10,000 rs. na dobrą hypotekę mi 


y —10163—4 Ba 


Nagrody Rs. 


wadzić go do wyżej 


gdzie odbierze wepomajocą i z génia- ) 
Ere 


TABELE 


WSZELKICH PAPIERÓW 


WYLOSOWANY 
tak krajowych jako też i za£ 
każde żądanie bezpłatnie prz 


w WARSZAWIE gę hár 


przy ulicy Nowy -5 


je. 
w domu hrabiny n 
rowineji zau, dob 
PS. Osoby na prowincji et ocz iy 


malutki, młody, 7 miesięcy magy: Ser 
łapkach, koloru migdałowego. nos 1 7 
ne, łapki z sierści około pazurków jg odp w 
ne, — Łaskawego znalizeę uprasza 


zanie 
ejr? 


w Kantorze W ekSlu id 


Hermana CH 


' 
Wezoraj zabłąkał się eż 
Sklepu Gorsetów muj 
na Krakowskiem = 


m 


„aż i Ay 


p 


r 


| 3 do 5 po poludniu, tamże jest do morta | 


f 


